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Wychodzi codziennie, 


rolpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 sł. — półro- 
ct — miesięcznie 


odnie 9 mł. — jpywartalnia 4 sl. 
_ 1 sł. BO et, 


przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem rocznie 
82 sł. — PÓRAWII 11 sł. — kwartalnie 5 zł. 56 et. 


— miesięcanio 1 sł. BB ct, 
i przesył 


fr., kwartalnie 20 fr. 
Numer kosziuje 10 centów. 
Maau.kryptów Redakcja nie rwracs. 


Czas Qlnowić prenumaratg! 


4 nowym kwartałem zapraszamy SZAN 
©zyielników do rychłego odnowieu a pre- 
malmeraty celem wczesnego uregulowania 
przesyłki. 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi : 
na prowincji z przesyłką pocztową : 
kwartalnie (po koniecczerwca rb.) 5zł.50ct. 


półrocnie . . « > PL". 
do końca r. 1877 . . „16, 50, 
miesięcznie . . - 1, 85, 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniecczerwcarb.) 4zł 5Oet. 
półrocznie . . > 
do Końca r. 1877 
por "CYPR 1.50% 
z at rzyjmuj. ; o 
naligo ei „mi *yjmuje się tylko od 1. i 15. 


Pieniądze prenumeracyjne wi 
do „Administracji Dzien, ynie winne być adresowane 


a Polsk.“ ponieważ Admi- 
nistracja nie mogłaby uwzględni E $ 
wodu przesyłek pod innym = o d aks 


. . . 


. 18, 50 


À . Lwów 29. marca 
„eszcze nie obeschła z pod prasy kore- 
spondencja wczorajsza z Tarnowa gdy nadszedł 
telegram 0 _ zasuspendowaniu tamtejszego 
burmistrza dra Rutowskiego i unieważnie- 
El i Wyborów gminnych. Fakt to 
sa W naszem życiu autonomi- 
kodak” Zasługuje na parę słów 
Ej m ich, zwłaszcza że zdarzył się 
przodownik 1 którego dotychczasowym 
wdzięczać wy „mamy między innemi za- 
z Ber wybór ks Kaczały, zasiadające- 
nalnie w kole polskiem, a spiskują- 


cego Ze śtojureami s i 
} i 
kraju. mi przeciwko interesom 


Protest zało 


ż : 
Rady miejski ony przeciw wyborom do 


dej przeprowadzonym w grudniu 
nE i relacja delegata Wydziału krajowego 
$ anego do zbadania gospodarstwa miej 
skiego, odniosły ten skutek, że Wydział 
krajowy postawił wniosek do rządu na Toz- 
uszek, „ATdowakiej Rady miejskiej gar 


już przeprowadzone unieważni 


ono, wpo- 
' cześnie i starą Radę miejską rozwiązano i 


a A "M ||| 


i 
l 


lonym ładem. W ch 


z namiestnictwa wydelegowany został se- 
kretarz do objęcia tymczasowego zarządu 
magistratu i przeprowadzenia nowych wy- 


borów. - . 
Zarządzenie to było aktem konieczności 


i będzie szczęśliwym zwrotem w stosunkach 
trzeciego W Galicji miasta. . gran 

Autonomja objęła majątek miejski Z 0- 
szczędnościami zkapitalizowanemi. 

Po upływie 10 lat wyczerpnięte zostały 
wszystkie zaoszczędzone zasoby — roczne 
dochody dochodzące do 100.000 złr. były bez 
widocznego pożytku dia miasta, z zakłado- 
wego kapitału znikło 30.000 złr. i przybyło 
długów około 150.000 złr. i 

W budżecie ułożonym przez ostatnią 
Rądę miejską na r. 1877 wykazany jest 
niedobór dochodów 28 000 złr. 
niedobór jest nieprawdziwy. Wstawiono bo- 
wiem w stan czynny jako przychód z ty- 
tułu wierzytelności zwrotnych, t.j. z tytułu 
zaliczek do wyrachowania lub zwrotu przy- 
pisanych sumę 27000 złr., która najnie- 
właściwiej jako dochód jest wpisana; bo 
ani nie jest dochodem, ani też nie ma ża- 
dnej nadziei jej zrealizowania. 

Po wykreśleniu tej cyfry ze stanu czyn- 
nego, wykaże się deficyt w budżecie 55.000 
złr. s na jego pokrycie potrzebaby było 
miasto opodatkować 80-procentowym do- 
datkiem do stałych podatków. ! 

Że te data sa prawdziwe, dowodzi tego 
najwymowniej okoliczność, że rozwiązana 
Rada miejska w ostatnich dwóch latach za- 
ciągnęła dwie pożyczki po 50.000 złr. 
Koniecznością tedy był zwrot stanowczy 
w kierunku spraw miasta, któremu po pro- 
stu groziło już bankrnetwo : 

Areszt% — jężeli mieszkańcy jego przy: 
szli już d0 OStateczności, że muszą płacić 


| e s Pad il administracji miejskiej, 
o powin 


Przynaj 
ich krwawo ZAPrAGOWan 


mniej rękojmię, że 
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wą sa granicę: do całych Niemiec 
+ racznie 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr, — do 
' Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalwio 27 

franków — do Belgii, Włoch i Szwajcazji recznie 80 
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| zkiem 
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grosz użyty bę-|P 
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We Lwowie Piątek dnia 30. Marca 1877. 
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jest władz wyższych chronić świętą 
zasadę autonomiji. y 

Tarnów ma dziś od wielu lat pożądaną 
sposobność swobodnie od presji egoistów 
różnego rodzaju przystąpić do wyboru no- 
wej reprezentacji, i stworzyć sobie taką, 
aby ustały dalsze wyzyskiwania i naduży- 
cia, i zaprowadzony był pewien mir w gmi- 
nie. Aby dojść do tego rezultatu, doradza 
my takt i umiarkowanie w postępowaniu 
stronnictwa, któremu wymierzono teraz sa- 
tysfakcję. 


W sprawie oszacowania i koma- 
sacji gruntów. 


Z prowincji 27. marca. Urzędnicy kata- 
stralni, którym powierzono tak ważną czsnność 
pomiaru i oszacowania gruutów, podlerających 
podatkowi, są do dzisiejszego dnia po najrięk 
szej części prowizorycznie umieszczeni, Obowiazek 
włożono na nich pracowania po kilkanaście godzin 
dziennie nad miarę i nad siły, a po kilk letniej. 
zabijającej na zdrowiu służbie. postanowiono w 
perspektywie: „Der Mohr kann gehen“. 

Nadto dowiadnjemy się. że w oddziale To- 
warzystwa rolniczego Cieszanowsko-Rawskiego 
postawił pan L. H. wniosek do uproszenia 
wiadz kompetentnych, by tak mierniczym jak 
referentom ekonomicznym nakxzano już dzisiaj 
zwracanie uwagi na możliwość przyszłej koma- 
sacji gruntów i składsnia ro ukończenu każd j 
gminy dotyczących wag na papierze. Przez 
taką procedurę myśl zkomasowania gruntów roz- 
powszechnionąby została przez ludzi przychyl- 
nych postepowi w gospodarstwie; zyskanoby baz 
żadnych kosztów obraz życzeń cał go kraju, a 
nareszcie przysposobionoby choć Częściowo zdnl- 
nych urzędników fachowych. ń 

Owoż zwracamy uwagę naszej delegacji w 
Wiedniu Ba doniosłość takiego wniosku, ale ró- 
wnież na niestosowność powierzania prowizory- 
cznym urzędnikom nie mającym przyszłości, wy- 
konania tak ważnych funkcyj. 

Samych zaś urzędników katastralnych za- 
wiadamiamy o istniejącym projekcie podania zbio 
rowej p-tyc,i do Wys. Rady państw: względem 


upoważnienia do stylizacji i podpisu tej petycji 
również ud isteresowanych z Galicji. 
Przystąpienie każdego pojedyńczego urzę- 
dnika, przyjmuje p. Alojzy Miiller, referent eko- 
nomiczny w Moldautein w Czechach. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Paryż 25. marca, 

Rzecz niezawodna , że załatanie kwestji 
wschodniej jakimkolwiekbądźz kosztem, Aigdzieby 
nie było przyjętem z większem zadowolnieniem, 
jak we Francji. Francazi zaczynają się bowiem 
ogromnie nadzió tem nieustającem przeżuwaniem 
jednych i tych samych fałszów, podstępów i in- 
tryg, których Moskwa używa na zamydlenie o- 
czów Europie i samej sobie. Najcierpliwsi nie 
mogą zrozumieó. 00 znaczą te zaręczemia poje 
dnawcze i pokojowe tak hojnie rozsiewane po 
Berlinie, Paryżu i Londynie obok subtelności 
redakcyjnych i sporów © wyrazy, które wstrzy- 
mują podpisanie protokoln ugodowego, 1 atmo- 
sferę obecnej chw'li tak czynią duszaą i p 
wna, że nie wiadomo, czy Rową a Ola AA e; 
rzę, czy też pogodę sprowadzi. h 7 oi 
dnak głębiej Ra rzeczy patrzących wątp'Iwos 
nie ulega, że jak dawniej. tak 1 SPA Kp 
pomiędzy Anglją a Moskwą toczy a PE e 
kogo w pole wyprowadzi: Czy książę ‘ror kiej ka 
wciągnie lorda Derby do akcji europejski w 
razie, gdyby Turcja nie przeprowadziła neon 
określonych konferencją stambulską, czy też lord 
Derby zdobędzie na kanclerzu moskiewskim świ- 
stek papieru, protokułem zwany, który nikogo 
do niczego nie zobowiązuje. Dotąd czarujące 
zalety jenerala Ignatjewa nie zdołały zmiękczyć 
poru angielskich mężów stanu, a podobno i w 
Wiedniu nie czekają najchytrzeiszego z dyplo- 
matów moskiewskich inne jak saloaowe sukcesa. 
Kłamstwem można przejść świat cały, ale do 
domu. wrócić niepodobna, powiada przysłowie. 
Moskiewska czułość najprzód dla „braci Słowian“ 
a potem dla „braci chrześcian* tak była fałszy: 
wą, tak rażącą pokazała sprzeczność z jej dzi- 
kiem i szalonem prześladowaniem narodowości 
polskiej, że od raza poznano w Europie, o co. 
właściwie carowi idzie. Kto fałszem zaszedł aż 
na sam brzeg przeoaści, fałszem się też z niej 
nie wydobędzie. W tem cała trudność. 

Otwarcie parlamenta otomańskiego, to wypa- 
dek tak oryginalny, tak brzemienny w ważne ma- 
stępstwa, że jemu wyrównaóby mogło jedynie o- 
głoszenie konstytucji w Petersburgu. W Paryża 
jednak nie zwróciło prawie na siebie uwagi; o- 
urtunizm czyli polityka Życia z dnia na dzień, 


: FSK inne jak t 
z dzenie potrz - ie widzi w mem RIC go, jak tylko psotę 
dzie na O ystości, po de. bezpieczeństwa, wyrządzoną caryzmowi, a zatem nową przeszko. 
porządku, 02) ymywania użyte- dę do zawarcia Z Turcją pokoju. Być może, że 


cznej pracy IIP: . 
3 s 4 którzy me wchodz 


2 at isku abg 
stawia się na Sta00WI ol 
dniczości i Z powodu tik się pg ego kro- 
ku władz wyższych ala się na „pog watoe. 
nie autonomji.* Wa e pamiętać należy, 
że autonomja jest piękną = tad. i dlategę 
Szanować ją trzeba k ŚWIĘtOŚĆ, a nie nad. 
używać jej dla celów 
Wda ogółu. Autonomja 


46 w rzecz 
utnej zaga- 


powinna być wcie- 
ili kiedy przestaje 


być ładem i staje się nuarobję — obowią- 


w osobistych z krzy- | żon 


z tego punktu uważany, sam fakt ogłoszenia 
konstytucji tureckiej 1 otwarcie parlamentu w 
Stambule, nie jest dostateczną rękojmią reform, 
których się mocarstwa *uropejskie w prowin- 
cjach naddunajskich domagały, ale dzieło znako- 
mitero męża stant i reformatora Midhata-paszy, 
ma nierównie donośniejsze, RACZERIE. Mniejsza 
0 to, że Tarcy nie rozumieją. konstytucji, czyż 
Przed 50 laty nie nazwano Je) W stolicy carów 

4 Konstantego? Mniejsze 0 to, że przy wy: 
borach na deputowanych pokazały Się niedorze- 
przypad i == i śmieszności. gdybyśmy się 


prsysogiých i rad municypalnych w państwie 


mechanizmowi sądów kókoja, Sądów na celu 
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Przeepiztę i ogłodsopia prayjarajs we Lwuwis Biure 


moskiewskiem, to byśmy tam dostrzegli daleko 
więcej gorszące zdrożności i nadużycia. Konsty: 
tucja turecka przechodzić będzie zapewne różne 
fazy, narażona na kaprysy zniewieś iałego de 
spotyzmu sałtańskiego, inuryg serajowych i fa- 
natyzmu muzułmańskiego, może byó nieraz w 
czczą formę zmieuioną, pota:ganą. a jej natnral- 
ni stróre mogą być rozpędzeni, lub na wygnanie 
jak jej twórca wskazani. Wszystko to byłoby rze- 
czą natnralną, konieczną tam, gdzie przez wieki 
panowały: niewola i poniżenie. Ale gdzie raz 
ziarna wolności są zasiane, tam owoce wydać 
muszą, gdzie raz ogłoszono zasadę, że wszyscy 
ludzie są równi w oblicza prawa, bez względu 
na różnicę narodowości i religii, że wolność Sa: 
mienia to najświętsze prawo każdego człowie- 
ka, że bezpieczeństwo osobiste i własności jest 
nietykalne, że władze krajowe nie mogą inaczej 
rządzić, jak na mocy praw postanowionych przez 
reprezentan'ów ludu, tam światło dostaje się 
szerokiemi promieniami. rozwidnia ciemności i 
przesądy, tam cofnąć się z drogi postępu jest 
trudno i niebazpiecznie. Dziś jaż sam sałtan z 
wysokości tronu swego potepił rządy despoty- 
czne, przypisując im wszystkie nieszczęścia pań- 
stwa otomańskiego, i w dobrodziejstwach wolno- 
Śoi widzi jedyny ratunek wydobycia się z kīo- 
potów wewnętrznych i zewnętrznych. A któż mo 
że zapewnić, żə jego surowy i szczery wyrok 
przeciwko przeszłości mie, stanie sie iskrą elek- 


chotników. Zdania kowigji były bardzo podzie- 


„lone. P. Thiers, który w kwestjach wojsko- 


wych stanowi powazę, skorzystał ze sposobności 
| ażeby jeszcze raz powstać przeciw ałażbie po- 
,wszechnej i obowiązkowej, a zarazem podnieść 
ulubione przez niego prawo z 1832 r., które 


jbyłe tylko młodzieży zaciągało do letniej służby 


wojskowej, ile tego roczne kontyngensa wyma- 
gały, z dozwoleniem nawet stawiania płatnych 


zastęprów. P. Thiers nie wierzy ażeby krótka | | 


„służba wyrobić mogła dobrych żołnierzy, a przy- 


„kład organizacji pruskiej wydaje mu się nie wy- 


„starczającym, bo armja niemiecka nie przebyła 
„jeszcze próby długiej wojny, która jedynie może 
„Świadczyć o rzetelnej dzielności wojska. W kon- 


jkluzji jednak p. Thiers nie radził ażeby dziś 


już zaiesiono prawo z 1872 o powszechnej i obo- 
|wiązkowej służbie wojskowej, organizacja armji 
(jeszcze nieskończona, doświadczenie nie zupełne. 
| To zdanie przemogło w komisji, mówiono wiele 
(za korzyściami 3letniej słażby, krytykowano 
ostro zaprowadzenie rocznych ochotników, którzy, 
prócz przywileju dla tych co są w stanie zapła- 
jció skarbowi 1500 fr. nie przynoszą żadnej ko- 
rzyści pod względem wojskowym i zawiedli Ra- 
|dzieje w nich pokładane, że dostarczą zRaczną 
|liezbę podoficerów do armji czynnej a oficerów 
ido armji terytorjalnej. Komisja, po diugich i 
wszechstronnych rozprawach, zgodziła się na u- 
trzymanie statu quo, z tem jednak  zastrzeże- 


tryczną, która przebadzi jady otomańskie z le-|niem, że przyjmowanie jednorocznych ochotni- 


targu i d nowego życia powoła? , 
, W każdym razie fakt ogłoszenia konstytucji 
i zwołanie parlamentu otomańskiego wprowadza 
Turcję do rzędu państw europejskich, jednoczy 
ją moralnia ze wszystkiemi narodami ucywilizo- 
wanemi, a Moskwa pozostaje sama jedna, odo- 
sobniona od świata europejskiego całą przestrze: 
nią, jaka dzieli carat degpotyczny, semodzierczy. 
od ludów wolnych. Moskwa moralnie nie należy 
już do Europy. 

„W sprawach francuskich najciekawszą do 
zapisania była w upłynionym tygodniu sprawa 
redaktora dziennika Le Pays, tocząca się w Izbie 
deputowanych. Wiadomo ze p. Paweł de Cassa- 
gaac Odznacza się pomiędzy zagorzałymi bòna- 
partystami gwałtownością i nieprzyzwoitością 
, Polemiki z nieprzyjaciołmi cesarstwa, a jego or- 
igan Le Pays, to stek fałszów. przekręcań i o- 
| szczerstw, rzucznych na republikę i na republi- 
kanów. Czem był dziennik Rocheforta Droits de 


stabilizacji. do czego jest potrzebnem przesłanie |) homme, w obozie radykalistów, tem jest Ze 


Pays w obozie bonapartystów, a że Droits de 
V-homme skazany został- ta 6-miesięczne zaw e- 
szenie, chodziło więc o to, czy Cassagnac'owi 
będzie wolno rozpuszczać bez miary swoją szałoną 
nienawiść do rzeczypospolitej, kiedy Rocheforto- 
wi zabroniono strzelań z Genewy do swoich nie- 
przyjaciół w Parsżu. Sprawiedliwośó wymagała, 
ażeby jednakowo traktowano obu rycerzy pa- 
szkwilów i złości. Zachodziła jednak mała tra- 
dność. P. Cassagnac jesc deputowanym, a depu- 
towanego ścigać sądownie nie wolno, bez upo- 
ważnienia ciała, którego jest członkiem. Ztąd 
komisja, raport i dyskusja w Izbie niższej. Pan 
Cassagnac bronił się przez dwie godziny wymo- 
wnie i tak przyzwoitym tonem, żenikt nie mógł 
poznać w nim redaktora dziennika Le Pays. 
Obrona była prawdziwie oryginalna i zręczna. 
Najprzód zaklinał Izbę, ażeby nie widziała w 
nim nieubłaganego nieprzyjaciela rzeczypo poli- 
tej, ale człowieka, który w obecnym wypadku 
uosabia godność i nietykalność reprezentanta lu- 
du. Dalej wyznał otwarcie, że gdyby go według 
jego własnych zasad ceniono, to jako przeciwni- 
pi Boi druku. należałony gô bez ceremonji 
lestar. przed właściwy sąd i ukarać. ale on sta- 
Wla Się na gruncie rzeczypospolitej, która na 
czele swego programu mieściła zawsze i mieści 
molna, Bez wolności rze?zpospolita nie ma ra- 
cji bytu, Tak pojmovali zawsze ludzie wierni 
zasadom, 1 dziś jeszcze nie ma przeciw sobie ra- 
dykalistów wiernych swojej chorągwi, ale umiar- 
kowanych polityków, którzy co innego mówią, 
kiedy są w opozycji, a co innego kiedy są u 
władzy. Tu mowca miał wygodne pole do ró- 
żnych wycieczek przeciw terażniejszemu vreze- 
Sowi rady ministrów, który całe życie bronił ab- 
sołataej wolności druku, zarzucając mu nieszcze- 
rośó i niekonsekwrncję, oddając iruniczny hołd 
szacanku skrajnym radykalistom, ich loice i wier- 
ności zasadom "m 
Odłpowiedź pierwszego ministra była z po- 
czątku dosyć niejasną i ambarasującą. P. Jules 
Simon oświadczył najprzód, że bynajmniej nie 
odstępuje i nie odstąpi od zasad, które się stały 
jego najsilniejszem przekonaniem, ale broniąc ab- 
solutnej wolności druku, nie miał nigdy na my- 
sli uwolnić prasy od odpowiedzialności za popeł- 
niane przez nią przestępstwa i zbrodnie. Nie 
prasę chciał ścigać wyjątkowemi prawami i try- 
bunałami, ale zwyczajne czyny, popełniane przez 
prasę chciał zaciągnąć do jurisdykcji zwyczaj: 
nych sądów. To subtelne rozgatunkowanie od: 
powiedzialności nie bardzo przypadło do prze 
konania, ale za to p. minister był daleko szczę- 
śliwszym kiedy powiedział, że ministrowie SĄ 
stróżami istniejących praw, a nie wykonawcami 
osobistych swych teoryj, prawa muszą być wy- 
konywane bez względu na osobiste przekonania 
tego lub owego ministra, a mandat poselski nie 
może nikogo zakryć przed odpowiedzialnością za 
przestępstwa lub zbrodnie, czy to przez prasę 
lub innym sposobem popełnione. Izba podziela- 
Jąc to zdanie, mimo silnej opozycji 40 skrajnych 
radykalistów, przeważną większością upoważniła 
nedprokuratora paryzkiego do wytoczenia pro- 
cesów prasowych  zuchwałemu redaktorowi 
dzienaika Ze Pays. Wkrótce będziemy mieli 
Sądowe rozwiązanie tej ciekawej sprawy. 
0d miesiąca przeszło toczą się w komisji, 
pod przewodnictwem Thiersa, ważne rozprawy 
nad wnioskiem deputowan.go Laisant, mającym 
zmniejszenie służby wojskowej z 5ciu Ra 


3 lata i zniesienie instytucji jednorocznych o-' 


ków ulegnie znacznym obostrzeniom, na co i 
minister wojny przystał. 

Przez kilka dni krążyły ta po dziennikach 
pogłoski o jakichś ważnych papierach skradzio- 
nych a ministra wojny a dotychczących zracho- 
mienia rezerw i armji terytorjalnej. Pogłoskom 
tym nie zaprzeczono urzędownie, tylko Le Bien 
public, który je pierwszy w świat puścił, ogło- 
sił sprostowanie dozyć nie jasne, że rzecz cho- 
dziła o inaą kradzież, której jeszcze sprawdzić 
nie był w stanie. Jest więc coś pod spodem, 
co przypomina niektóre fakta z ostainich lat 
cesarstwa. 

Przez cały prawie ubiegły tydzień rozpra- 
wiano w Izbie deputowanych o stanie w jakim 
się znajdują koleje żelazne we Francji. Wymowne 
głosy odzywały się za potrzebą wykupienia przez 
państwo wszystkich kolei, minister robót pabli- 
cznych nie był od tego w przyszłości, ale głó- 
wnie zwrócoRo uwagę Ra krytyczne położś nie 
małych kolei, nie mogących żyć o własnych si- 
łach, potrzebujących subwencyj rządowych albo 
narażonych na pochłonięcie przez główne linje. 
Skończyło się na tem, że Izba przyjęła wniosek 
deputowanego Allain-Zargć, mający na celu przed 
stawienie przez komisję sejmową nowego projektn, 
na podstawie zakupienia wszystkich małych kolei, 
które same przez się istnieć nie mogą, i skon- 
centrowania w jednej administracji wielkich linij, 
idących w jednym kierunku, tak azeby konku- 
rencja między niemi nie była uciążliwą ani dla 
skarbn ani dla publiczności. Tym sposobem ma 
być zrobiony stanowczy krok na drodze wykupna 
przez państwo kolei żelaznych, a w każdym ra- 
zie kontrola wszechwładnych dotąd i potężnych 
eksploatacyj, zostanie ujętą w ściślejsze karby 
na czem interes publiczny tylko zyskać może. - 

Senat i Izba deputowanych zawiesiły swoje 


posiedzenia od 24 marca do 1. maja. 


-~ Ziem'e Polskie. 

Czas zamieszcza okólnik czyli raczej ukaz, 
słynnego z łotrostw Senczykowskiego do księży 
na Litwie w sprawie używania moskiewskiej 
mowy przy obrzędach religijnych. Ukaż ten, 
jest dokumentem, i jako taki i my spieszym po- 
wtórzyć za Czasem, Oto jest ten okólnik wizy: 
tatora kościołów gub. Mińskiej, ks. F. Senczy- 
kowskiego do Duchowieństwa katolickiego 
tejże gubermji, pod dniem 24. grudnia 1876 r. 
Nr. 1.332 *): 

Zarządzający wileńską r. k. dyecezją prałat 
Żyliński uwisdomił mię d. 19. lipa r. b. za N. 
1.059, iż za jego staraniem i stosownie do jego 
przedstawienia Najiaśniejszy Pan rozkazać ra- 
czył: Ustanowió w gab. Mińskiej dwa stałe obo- 
wiązki wizytatorów kościołów, i mnie wizytato- 
rem w l-em wizytatorstwie gub. Mińskiej na- 
znaczył, O szczegółach tego waznaczenia Zawila- 
domieni jesteśmy przez Ukaz Konsystorza, a dla 
wskazówki w razie koniecznym stosunków du- 
chowieństwa ze swoim wizytatorem, uważam za 
potrzebne przesłać wyjątki z instrukcji Najwy- 
żej zatwierdzonej a przez prałata Zylińskiego 
maje danej, ponieważ takowa powinna być i bę- 
dzie literalnie spełnioną i w działanie wprowa- 
dzoną. Dla uwag wizytatora i jego rozporządzeń 
proszę o zaprowadzenie w,każdej parafji (cho- 
ciażby wakującej) księgi sznurowej, i tę mnie 


przedstawić do podpisu i przyłożenia pieczęci 
wizytatora. 


, Przytem poczytuję sobie za obowiązek do- 
dać, iż język rossyjski pozwolono i zalecono uży- 
wać w dodatkowem naszem r. k. nabożeństwie, 
mając na celu jedynie tylko dobro i spokój kraju 
jakoteż tej części lndności, która wyznaje wiarę 
r. katolicką; środek ten nie jest bynajmniej prze 
ciway duchowi św. Wiary katolickiej i nie zmie- 
nia obrzędów r. k. Kościoła spełnianych przez 
nas; przeciwnie N. Pan w Ojeowskiej pieczoło- 
witości o wszystkich swoich wiernych poddanych 
zostawia nam katolikom zupełną swobodę wy- 
ZRAWAWIa Św. dogmatów r. k. Kościoła. 

* IN, Pan i rząd jego, życzy sobie, abyśmy 
zostawali katolikami, ale też razem byli wier- 


*) Jest to pierwotna redakcja tego dokumentu w 
dosłownym przekładzie z języka rosyjskiego. W redakcji 
tej gubernator miński poczynił następnie zmiany, przez 
wykreślenie niektórych ustępów; ustępy te, opuszczone 
w poprawnej edycji okólnike, zamykamy między nawia- 
sami 

**) Ustęp opuszczony w nowym okólnika. 


Administracji „„Dkienniką Polskiego" przy piasu Hali- 
ckim i Ajencja W. Piątkowskiego plusa Katedralny; 
we Wiedriu, Hamburgu, Frankfurcie a. M, w Berlinie, 
Lipsko, Basylei (Saws carja) i Wrocławiu pp. Haasca- 
stein & Veglor: w Wiedniu F. Lib, R. Mosse, Rotter 
i Sp”. w Pomnania Kazimiers Neumans Biurs ansasóv 
w Paryżu pułkownik Rzczkowski, Faubourg Poissoniere 
33. Ogłoszenia przyjmuje Agencjs p. Adama Car- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Peris w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiep=. 


Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów oł miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drrkiem (petit). 


Listy x pieniądemi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji „„,Dziennika Polskiege'', — Listy reklamacyjne 
nie cpieczętowane nie podlegają epłacie 


zh poddanymi i przychylnymi tronowi i Ros- 
sji 

; Język każdy, który się w czasie modlitwy 
ażywa nie zmienia bynajmniej i nie psuje samej 
modlitwy, albowiem według słów Zbawiciela, 
P. Bóg nie na słowa, lecz na serca i uczucie, 
z jakiem się modlimy, spogląda. Wszak nie bez 
powodu Apostołowie mieli dar Dacha św. tłó- 
maczenia się we wszystkich językach ? 

Czy Francuzi, Niemcy, Hiszpanie, Włosi, 
Zimadzini i Łotysze Witebskiej i Kowieńskiej 
gabernji, grzeszą nie znając polskiego języka, 1 
modląc się w swoim własnym. Religia nas naucza, 
P. Bóg nas na sądzie ostatecznym ukarze i za- 
potrzebuje zdania sprawy, nie z tego jakim ję. 
zykiem mówiliśmy i modliliśmy się, ale z tego 
jakeśmy się modlili i cośmy mówili. Jeżeli bę- 
dziemy w polskim języka wydawać sąd o bli- 
żeich, oczerniać ich, nie szanować starszych, 
jeżeli trzymając w ręka polską książkę do nabo- 
żeństwa. będziemy się modlili z rozitargnieniem, 
lekceważeniem, i jedynie tylko dla oka ludzkiego, 
to powtarzam, czy taka modlitwa nasza podoba 
się Bogu? Czy w języka roszyjskim serdeczna 
modlitwa, lub obrona sławy biizuiego, mniej nam 
zasługi przyniesie, lub korzyści blizaiema? Nie- 
stety, są osoby, mieniące się katolikami, ałe 
postępkami swemi przynoszące wstyd i hańbę 
imieniowi katolika; wielu mówiąc po polsku, 
obmawia, osądza i oczernia się wzajemnie, a 
przytem o spowiedzi, modlitwie i postać słuchać 
nie chcą, przeciwnie pozwalają sobie żartować 
z samej religji i św. obrzędów. Czy to są kato- 
licy? są te prędzej nieprzyjaciele ogólnego spo- 
koja i szczęścia. Ludzie tacy życzą tyłko szczę- 
ścia językowi polskiemu, a nie religji katolickiej, 
służą oni intrygom i nie zgadzającemu się z du- 
chem chrześcjaństwa fanatyzmowi, ale nie Bogu 
i Jego św. Wierze. 

***k) (W obecnej chwili najmniejszej nie ma 
w tem tajemnicy, najmniejszej nie podlega wąt- 
pliwości, iż użycie języka rossyjskiego w dodat- 
kowem naszem r. k. nabożeńsiwie odbywa się za 
wolą Naijaśniejszego Cesarza, za tą wolą mo- 
narszą i rozkazem, która (wola) oswobodziła wło- 
ścian z poddaństwa i ustanowiła porządek ogólnej 
powinności wojskowej. Któżby śmiał, chociażby 
myślą iść przeciw tej woli świętej dla kazdego 
szlachetnego człowieka, dobrego Katolika, wier- 
nego poddanego i Chrześcjaniea, tem bardziej, 
że ta monarsza wola zostawiając nam zupełną 
swobodę wyznania naszej wiary r. k. daje nam 
prawo równości, z którego korzystają wszyscy 
jege wierni poddani. Oto cel. dla którego się 
wprowadza język rossyjski i ktoby sądził inaczej, 
ten ciężko grzeszy przeciwko prawdzie. 

A ponieważ użycie języka rossyjskiego jest 
sprawą czysto cywilną, czysto marodową, a nie 
religijną, a zatem rząd ma pełne prawo wyma- 
gaó od swoich obywateli i poddanych poałuszeń- 
stwa i wypełnienia tego Żądania, My zaś du- 
chowni, my przewódcy powierzonej nam owcza: 
ni Chrystusowej, my nauczyciele prawdy i prze- 
strzegacze wypełniania prawa Boskiego danego 
nam przez Chrystusa Pana, ażałi poprowadzi- 
my parafjan naszych drogą kłamstwa i aje- 
prawdy ? 

My ludowi objaśniamy ciągle słowa pisma 
świętego: „Nie ma władzy, tylko od samego 
Boga, a kto się władzy sprzeciwia, ten się sprze. 
ciwia samemu Bogu.* My powtarzamy słowa 
Zbawiciela: „Oddajcie Bogu, co jest boskiego, 
a cesarzowi, co jest cesarskiego." Uzy słowa te 
będą dla nas czczem brzmieniem tylko? Ozy 
dla nieroztropnych i na niczem nie, uzasadnio- 
nych gawęd i fanatych poglądów, zapomniswszy 
o obowiązku naszym i godności kapłana damy 
pierwsi zły przykład nieposłuszeństwa prawej 
władzy ? 

My karcimy parafjan naszych za nieposła: 
Bzeństwo i nieuszanowanie dia starszych, stara- 
my się aby dzieci ozciły swch rodziców, żądamy 
szacunka dla siebie samych, jakież mzżomy mieć 
asprawiedliwienie, jezeli sami nie ulegając woli 
rządn i djecezalnej wł:dzy, poprowadzimy naszą 
owczarnię drogą kłamstwa i nieprawdy? Lud 
jestto wosk w rękach duchowieństwa, potrzeba 
mu tylko objaśnić prawdę, objaśnić sumiennie i 
uczciwie, a sprawa będzie miała dobry kieru- 
nek! Jaki to będzie pasterz kiedy dopuści, 
aby nim powodowały owce? Kiedy dla mate- 
rjalnych korzyści gubi swych parafjan ? 

*sxx) (Jeżeli jedynie tylko dla polskiego 
języka on ściągnie na siebie nieprzyjemności, 
a parafjam i religję wystawi na niebezpieczeń- 
stwo). 

Dla tego powtarzam, my duchowni obowią- 
zani jesteśmy byó sługami religji a nie obcych 
jej spraw ; my spełniając Dogmata r. k. naszego 
obrządku pierwsi powinniśmy dać z siebie przy- 
kład posłuszeństwa władzom, my zostając pra- 
wdziwymi wyznawcami r.k. kościoła, powinniśmy 
razem być wieraymi N. Panu i Ojczyźnie — 
Rosji—tego od nas wymaga nasz stan, godność, 
święta religia nasza r. k. i dobro naszych pa" 
rafian, z których zdamy sprawę na sądzie osta- 
tecznym. j 

Dla tego nie powinniśmy zwracaó uwagi na 
gadania i poglądy osób. fałszywie na tę sprawę 
się zapatrujących i nie pojmujących rzeczy, ale 
sumiennie i nieodstępnie tłnmacząc prawdę, obo- 
wiązani jestesmy wyprowadzić naszych parafian 
z grubej niewiadomości i obłędu, w którym trzy- 
mał ich połonizm , a gdy tego nie zrobimy zge- 
tujemy zgubę sobie, naszej owczarni i naszym 
kościołom. 


*k) Cały ustęp opuszczony w nowym okólniku « 
zastąpiony następującym: „Użycie języka rosyjskiego w 
dodatkowem naszem r. k. nabożeństwie, wskazane wolą 
najwyższą N. Pana, tą wolą wszechwładną, która wło- 
ścisnom nadała swobodę, ustanowiła porządek ogólnej 
powinności wojskowej i dała wszystkim wiernym podda- 


nym sąd prędki, prawy i miłościwy*. 4 
sea) Słowa opuszczone w oraga viima 


e" MW" 


Nie zapomiaajmy, że naród zamieszkały w 
granicach gubernii Mińskiej jest naród Białoru- 
ski, z językiem ludowym, którym jest język ro- 
gyjski, że Polacy stanowią zaledwie nieznaczącą 
mniejszość i że tylko z powodu nieszczęśliwego 
zbiegu historycznych okoliczności jakaś część 
naszego ludu przyswoiła sobie polską mowę. 

Oto jest przekonanie, którem napełnione 
serce moje względem wprowadzenia w użycie 
jezyka rosyjskiego, oto ma mocy czego pragną- 
łem przy wstąpieniu moim w obowiązek wizyta- 
tora, podzielić się z duchowieństwem, tem u- 
czuciem moim. Proszę Boga aby nam wszystkim 
zesłał moc i siłę w tak wielkiej sprawie na polu 
naszej służby ; abyśmy nie tylko słowem, ale 
przykładem, życiem, zachowali powierzoną nam 

'owczarnię Chrystusową, do spełnienia przykazań 
boskich, wymagań naszej Św. reiigji i woli przez 
Boga postawionego nad nami naszego monarchy, 
Niniejszą moją odezwę polecam przez okólnik 
ogłosić duchowieństwa , powierzonego wam de- 
kanatu , kopię zaś wciągnąć do księgi nowousta- 
nowionej dla uwag i rozporządzeń wizytatorskich 
i o spełnieniu niniejszego zawiadomić mnie nie- 
zwłocznie, ze wzmianką o miejscowościach i 0- 
sobach odznaczających się swemi postępkami, 
ażebym mógł ciągle i bezustannie śledzió bieg 
tej sprawy. 

Przytem załączono wyjątki z instrukcji i 
naprędce ułożoną , dla skuteczniejszego opamię- 
tania niektórych duchownych osób uwagę, o nad 
użyciach popełnianych w języka polskim, tudzież 
postanowienia soborów i rozporządzenia papieżów 
stosujące się do użycia języka ludowego w dodat- 
kowem rk, nabożeństwie. 


Proces socjalistów. 


(Ciąg dalszy,) 

Na pierwszy Ślad spisku rząd wpadł na po- 
czątku kwietnia dwa lata temu w następujący 
sposób: Roboinik z fabryki Szybajewa w Mo- 
skwie, chłop Jakub Jakowlew, uznawszy dane 
mu broszury przez kolegów, także chłopów, za 
niebezpieczne, zaniósł je do dyrekcji żandarme- 
rji. Były to broszury: „Jemiołka Pugaczew* 
i „Historja chłopa francuskiego“, a nazwiska 
kolegów, od których je dostał, byli: chłop Ba- 
rynow i chłop Wasilew. Natychmiast wszy- 
stkich aresztowano. Barynow i Wasiljew do- 
brze się trzymali, lecz nie tak kochanka tego 
ostatniego, niejaka Skwarcowa. Zdawało się 
jej, że uratuje kochanka, donosząc Żandarmom 
kto był właściwą sprężyną, i niebawem żandarmerja 
imperatorska dowiedziała się, że w fabryce Nosowa, 
są dwie panienki przebrane pó chiopska, na fabry- 
ce Łazarewa, jedna panienka, a nareszcie że u 
nich, a Skworcowej i Wasiljewa, mieszka sie- 
dmiu młodych panów i dwie panienki młode — 
wszyscy za chłopów przebrani, by dogodniej do 
serca ludu trafić. Wnet żandarmerja rzuciła się 
w atronę wskazaną. 

Kto jesteś? pyta Żandarm pierwszego z sie- 
dmiu. — Nazywam się litera A. — A pan? 
pyta drugiego. — Jestem literą B, odpowiada 
drugi, a za nim trzeci, czwarty itd. w ten sam 
sposób jasny. — A pani? pyta dalej Żandarm 
kobiet. — Jestem A, odpowiada dziewczyna z 
uśmiechem. - A paai? pyta dragiej. — Jestem 
sobie Annuszka. odpowiada druga, w żywe oczy 
śmiejąc się z żaadarma. 

Już to w ogóle władze imperatorskie nie 
miały łaski u spiskowców. Zandarmów, policję, 
czynowników i w ogóle wszystkie podpory i fi- 
lary carstwa, spiskowi nazywali grzec.nie „cze- 
twieronogimi,* co ną jedno wypada , jakby kto 
nazwał „bydletami* niegrzecznie. Nawet w ge- 
niusz źandarmski nie wierzyli, mając ich za 
„osłów,* pod nosem których można bezpiecznie 
spiskować, byle „Śmiało i odważnie,“ i zdaje się, 
nie mylili się w tym względzie, bo istotnie tru- 
dmo pojąć, jak mogli przez całe lat dwa bezkar- 
nie spiakować, nietylko słowem, lecz listami i 
telegramami, na pocztę oddawanemi, przewożąc 
przytem z zagranicy całe paki książek zakaza- 
nych, a policja na to wszystko patrzała i nic 
nie widziała! | 

Jakkolwiek bądz, mie wysokie pojęcie o zdol- 
nościach żandarmerji w danym razie było uspra- 
więdliwione, Oprócz lit: A. i B., które się oka- 
zały panami Dżebodari i Czekoidże, wszyscy in- 
ni zdołali się wykręcić, i dopiero w pół roku pó- 
źniej zostali aresztowani z innych powodów. 

„Pracownice* pa fabrykach Nosowa i Laza- 
rewa także się ulotniły; tak samo jak ieszcze 
inna grupa spiskowych, składająca się z Nata- 
szy, M i Saszy, a dalej kilku mężczyzn. 

W kilka miesięcy potem podobne moskiew- 
skiemu „kółka“ zostały odkryte w Iwanc-Wo.- 
zniesieńsku, Tule, Kijowie, Odesie, Saratowie 1 
innych miastach, gdzie dużo ludności fabrycznej. 
Wszędzie najgorliwszemi propagandzistami były 
młode panny, nieraz tak majętne, jak panna Sa- 
botia lub panna Tumanow, 60 wyszła za mąż za 
p. Gamkerlidze, spiskowego kolegę swego. 

Wszystkie te młode panny rzuciwszy dom i 
rodziców, wyrzekłszy się świata i wszelkich u- 
ciech jego — przebierały się za chłopki, wci- 
skały sią pomiędzy robotników i chłopów, pra- 
cnjąć razem z niemi w fabrykach i w polu, mie- 
szkając z niemi wspólnie, i z jednej miski je- 
dząc. Chodziły boso, a były nieraz bardzo piękne. 
Oto przykład : i 

Nosowa w Moskwie przychodzą 


po fabry 4 d łode dziewczyny i 
ięknego u dwie mło gro- 
pięknego pora cdezwał się zdu- 


szą, by dano im robotę. — Hm, 
miony zarządzca fabryki, patrząc Ra drobne, 
białe i niespracowane stopy, lecz dziewczęta 
bardzo prosiły, twierdząc, że wprawdzie niegayś 
były w lepszym stanie, lecz nieszczęście niespo* 
dziane zmusiło ich przedać nawet buciki i SZu- 
kać ręcznej roboty. — A jak się nazywacie * — 
Natasza i Masza, odpowiadają przybyłe, i Cūę: 
tnie zgadzają się mieszkać w wspólnych kosza- 
rach przy fabryce dla robotników wystawionych. 
Mieszkają wspólnie; w dzień pilnie pracują, 8 
w nocy chodzą do oddziału męzkiego w misji 
apostolskiej szczególniejszego rodzaju. Prawią 
mażykom, że Boga nie ma, a cara być nie powinno, 
że Wszyscy ludzie są braómi i jednakowo winni 
ciężar Życia nosić, że dobrzeby było, pozby: 
wszy sią wszelkich przesądów co do różnicy płci 
itd., zrobić bant, wyrznąć wszystkich silnych 
świata tego, bo bogacze to łotry, 8 car ich 
wspiera z swemi czynownikami, najhaniebniej w 
świecie tucząc się krwią ladu. W miesiąc po- 
tem, postrzegłszy jakoś Światło u robotników 
w porze niezwykłej, przyszło do głowy zarzą- 
dzającema fabryką, co tam się dzieje u tych ro- 
kotników, dla czego nie spią dotąd? — idzie 


jnikę”, a inni chłopi uważnie słuchają. 


więc i jak raz zastaje Nataszę jak siedząc Ra pry- 
czy chłopa, czyta leżącemau „Dowcipną to 
— Co 
jest?l.. a mie pójdziesz ty ztąd!.. krzyknął 
rządzca, lecz gdy chwycił za barki dziewczynę. 
żal mu jej się jakoś zrobiło. Spojrzał po całej; 
była boso, ubrana w spódniczce i koszulce tylko 
i domyślił się ze wszystkiego, że to nie stank 
gminnego dziewczyna. Wypchnął więc ją tylko 
za drzwi i kazał nazajutrz wynosić się z fabry- 
ki, a gdy w kilka miesięcy później udało się 
policji wyśledzió aż w Tule, tę Nataszę i tę 
Maszę, pierwsza okazała się szlachcianką i cór- 
ką obywatelską, panną Olgą Lubatowicz, druga 
zaś, żydóweczką zaledwie lat 15, panną Betią 
Kamińską, córką bogatego kapca w Taganrogu 
nad morzem Azowskiem. Już to bez Żydówek 
nie obejdzie się obecnie żadna awantura w Mo- 
skwie. Do każdej koniecznie musi należeć ja- 
kaś żydówka i jakaś księżna. y 

Panna Betia Kamińska nie figuruje ma ta 
wie oskarzonych. Złamało ją więzienie, dostała 
czarnej melancholji, i dotąd w szpitalu wię- 
ziennym. h 

Olgi więzienie nie złamało; zarówno z sio- 
strą swą Wierą, ohie niepospolitej energji. Nie 
wydały nikogo, stawią się hardo. Podczas roz: 
prawy pokazywano pannie Oldze 2 pary ubrania 
chłopskiego, w które się przebierała i pyta prze- 
wodnieczący senator Peters (ten sam co prze 
wodniczył w procesie o demonstracje na placu 
Kazańskim w Petersburgu 18. grudnia r z.): 
Czy pani poznajesz te ubrania, czy to pani są? 
— Przyznaję, choóby siedm ubrań... odpowiada 
Olga z szyderstwem, a co do uznania się winną 
zbrodni stanu, odpowiedziała jak wszystkie inne: 
Wyznaję, że wszelkiemi siłami starałam się lud 
do bunta pobudzić, lecz nie widzę w tem naj- 
mniejszej winy. Róbcie sobie panowie co chcecie 
ze mną, mnie wszystko jedno. (C. d. n.) 


Sprawa wschodnia. 


Na wiadomość, podaną przez Polit. Corr., iż 
po niepowodzenia, jakiego doznał protokół lon- 
dyński, ma znowu wystąpić na pierwszy plan 
sojusz trójcesarski, Wiener Abdp. odpowiada na- 


stępnie: „Uwaga polityków zwraca się teraz] q 


przeważnie na Wiedeń i pobyt w nim jenerała 
Ignatiewa. Rozumie się, że w skutek tego 
krążą najróżnorodniejsze pogłoski, przypuszcze 
nia i kombinacje, wyprowadzone jakoby z oświad- 
czeń jenerała, jakoby Moskwa, gdy się jej nie 
udało wciągnąć do akcji Europę, zamierza po- 
wróció do myśli trójcesarskiego przymierza. Z 
właściwej strony wersja ta bynajmniej się nie 
potwierdza i Allg. Ztg. słusznie utrzymuje, że 
wiadomości, których zródłem są jakoby poufne 
rozmowy Ignatiewa z hr. Andrassym z góry 
można poczytać za przedwczesne.“ O tej samej 
kwestji donoszą do Neue fr. Presse: „Przed po- 
słachaniem u cesarza, jenerał i hr. Andrassy 
rozważyli wszystko dotyczące stosanków Austrji 
do obecnej sytuacji. O podniesieniu na nowo my- 
śli trójeesarskiego przymierza, z czem Riby to 
miał w Wiednia wystąpić jenerał, w dobrze po- 
wiadomionych kołach nie nie wiedzą. Zresztą 
w poważnych sferach dyplomatycznych wszelkim 
oświadczeniem Ignatjewa przydają tyle tylko 
wagi, na ile zasłużyły sobie sprzeczne jego wy- 
nurzenia w Paryżu i Londynie. Traz biędny 
tem rycerz na parowym rożynancie popędził do 
Berlina, aby parę dni wypocząć i zapewne cze- 
kać tam na odpowiedź z Petersburga na wy- 
słaną ztąd obszerną depeszę cyfrową”. 

O słynnym protokole piszą z Londynu, iż 
tam usiłują ponaprawiać porozrywane oczka tej 
moskiewskiej dyplomatycznej siatki, w którą 
zresztą nawet gil nie dałby się złapać. W Pe- 
tersburgu również przychylają się do tej myśli. 
Łatwo pojąć, że i hr. Andrassy mie odmówi 
pod tym względem „dobrych usług;* nie podobna 
jednak przypuszczać, by wdał się we właściwe peo- 
średniczenie. Gotowość Moskwy do nieprzerywa- 
nia dotychczasowej dyplomatycznej plątaniny, wy” 
jaśnia się tem, iż w Petersburgu chcą NIST 
na czasie, a przynajmniej zwłóczyć Wszy 

i zarzacają 
W lągrawie,proioko- 
in postąpił sobie zanadto P oeiy T 
gdyby okazai mniej R ofe. Nie poprzestąy. 
wadzić do utrwalenia <A Moskwy, że się rozbroj 
szy zaś na przyrzeka em układ. NA to og, 
wiedzieć można faktem nastę jacy a: Gdy Mo. 
skwa zarządziła wyprawę na RA hr, Szawa- 
low w imiemu swego władcy dał królowej Wik- 
torji słowo, iż rząd moskiewski wcale nie ma na 
myśli wcielenia chanatu. 
m słowa SAR ni | 
że od tego czasu ARE „6 daje wiary mc- 
skiewskim przyrzeczen'om, Jeżeli nie T A 
dostatecznych rękojmi 1 obecnie podpisanie pro- 
tokołu poczytała 7% rodza) ak 


go Moskwa mogłaby bezustannie zagrażać Tur- w Bulgarji. 


ak się wyraził jeden angielski publi- 
cysta, ÓW car! Zwany „złoty most do odwrotu* 
siałby się właściwie Mostem, po którym kozacy 
przeprawiiby 3 przez Bosfor. 

sprzeczność pomiędzy zapatrywaniami anm- 
gielskiemi 3% moski 
wnia się we WStęphnym artykule Journ. de St. 
Petersb., OTZAN ten ks. Gorczakowa kwestję roz- 
zbrojenia PpOcZYtUje zą niewłaściwą i niezroza- 
miałą, dodając, ŻE sprawa tego rodzaju nie mo- 
że byó przedmiotem międzynarodowych rokowań. 


cji, czyli, i 


Następzie stawią pytanie, czyby Porta okazała : nej użalaj jakob art 
się uleglejsz4, gdyby do protokołu dołączone by- DBP TW ua ME, SAkobydmy w afra 


ło jako corol anum żądające rozbrojenia wojska 
moskiewskiego: to jest gdyby Europa niejako o- 
swiadczyła: »frotokół ten jest ostatnim moim 


aktem, skierowanym przeciw złym tureckim rzą- | powodu jakiejś niechęci, Panowie ci są w błędzie. 


dom; niech się teraz dzieje, co chce. Co do przy- 


musu, to o NIM nie tylko nie wiedzieć nie chce | 


my, ale nawet by naiknąć wszelkich jego pozo- 
rów, prosimy rząd moskiewski, aby zaraz po pod- 
pisaniu protokołu wojsko swe rozbrojł,* Znaczy- 
loby to, mówi J. d, St. Pet., Od razu uczynić 
bezowocnemi wszelkie kroki przez protokół za- 
mierzane. 


Sprawy zagraniczne. 


Turcja. We wszystkich indyjskich mecze- 
tach zarządzono publiczne składki, które nastę- 
pnie mają być przesłane kalifowi (sułtanowi) na 
utrzymanie Wojska. Na wschodniem wybrzeżu 
sułtan Maskatu miał się oświadczyć, że zaliczy 
Turkom kilka miljonów franków, podobno siedm, 
jeżeli ci zobowiążą się nie rozszerzać dalej swych 


DZIENNIK POLSKI 


posiadłości przy jego granicach. Khediwe przy- 
rzekł Porcie na wypadek, gdyby rzeczywiście 
wojna z Moskwą wybuchła, zapłacić z góry ro» 


czny haracz i oprócz tego dopomódz finansowo. j 


~ Niemcy. Spodziewać się należy, że ber- 
lińska półurzędowa prasa zaprzestanie Ra pewieR 
czas napaści na dziennikarstwo 
Tagblatt bowiem donosi, iż sam Bismark dał sy- 
gnał do aspokojenia się. Podczas jeduego objadu 
mianowicie miał kanclerz wyrazić szczególne swe 
zadowolenie z powoda, ż6 stosunki między Fran- 
cją a Niemcami przybrały tak pomyślny kieru- 
nek, że jeneralny adjutant marszałka Mac 
Mahona mógł przybyó do Berlina dla złożenia 
cesarzowi powinszowania w dniu imienin. Wska- 
zówka ta niezaprzeczenie będzie wystarczającą 
dla służalczej prasy niemieckiej. 

Francja. Większa część paryskich dzien- 
ników konstatuje, że obecna sesja parlamentarna, 
przerwana w tej chwili ferjami wielkanocnemi, 
mogłaby być korzystniej zażytkowaną, aniżeli to 
rzeczywiście miało miejsce. Dzięki zachowaniu 
się smaku, wszelka parlamentarna praca, która 
mogłaby być pożyteczną dla kraju, Została uda- 
remnioną, wszelkie proponowane reformy odło- 
żone. 

Dalej dzienniki wynurzają nadzieję, że re- 


(z) Mianowania. Minister spraw wewnę- 
trenych mianował inżyniera Wiktora Wisłockiego 
starszym iużynierem, a adjunktów budowniczych Al 
bina Wierzbickiego i Józefa Sare inżynierami do 
państwowej służby budownictwa. — Cesarz nadał 
28. b. m. zwierzchnikowi gminy w Olszowie Pawło- 


zasłag działania srebrny krzyż zasługi. 

Święta wielkanocue u izraelitów rozpo 
częły się dziś 29. b. m. i trwać będą 8 dni t. j. 
włącznie do 5. kwietnia. 

Gwałt publiczmy. (Nadesłane) W ba- 
zarze Kónigaberga w Rynku kasjerka zata- 
iła 80 ct., które jej za kupione towary wypłaciłem. 
Na moją reklamację, miasto otrzymać zadośćuczynie- 
nie, wszczął się w sklepie krzyk, cały personal mą- 
gazynu opadł mnie w sposób brutalny, tak dalece, 
że nie byłem jaż pewnym mego mienia, zamknięto 
drzwi od ulicy nie chcąc mnia wypuścić, a później 
zawołano policjantów. Interwencja organów władzy 
dała mi zadośćuczynienie. Ponieważ w rzeczonym ma- 
gazynie wydarz ł się już niejeden fakt tego rodzaju, 
przeto poczuwam się do obowiązku podać moje zajście 
do publicznej wiadomości, aby ogół miał się na ba- 
czności, — Stan. Hióktewicz koncypient notarjalny z 
Doliny. 

P. Leopold Schimser, właściciel zna 


publikańscy deputowani i senatorowie skorzystają |nej od pól wieku we Lwowie wyrobni kamieniarskiej 
z pięciotygodniowych feryj, ażeby zająć się wy |i rzeźbiarskiej (przy ul. Łyczakowskiej) sprowadził 
borami do rad jeneralnych i municypalnych. Jak | obecnie bardzo piękny materjał granitowy, z którego 
wiadomo rady te wywierają wielki wpływ przy|wyrabia wspaniałe filary, piramidy i płyty. Nie by- 
wyborach senatorów, a ponieważ wybór tychżejłoby w tem pic osobliwego, bo kamieniarze tutejsi 


Wypadzi jednak zadały |dno p 
ożumię się więć, |ści utrzymywać długo ciężar zmobilizowanej ar- 


awskiemi najwykwintniej uja- | skutek. 


'ezaniu listów miejscowych Nie ma żadnej, chyba 
lże ten lub ów Z Panów wrzędników niezadowolony 


| może, że list jakiś s jedne de drugiej zostanie èks- 


w trzeciej części nastąpi podczas trwania man- 
data rad przyszłych, więc naturalnie że w inte- 
resie republikanów leży, by tak jeneralne jak 
i municypalne rady wypadły według ich myśli. 


z 


Austrja I Węgry. 
Wiedeń 27. marca. A 
mowy redaktora Pressy z jen. Ignatlewem, w ob- 
szerniejszym wyciągu, niż był wczorajszy tele- 
graficzny. p 
Na zapytanie, 
ze swojej podróży do Paryża i Londyn, od- 
rzekł: Mówiono i oczekiwano różnych rzeczy o 
mojej misji. Wielu sądziło, że miałem polecenie 
o zawierania aljansów w iuteresie Moskwy. 
Podróż moja miała o wiele prostszy cel. Miałem 
zlecenie pomacać gabinety za puls i dla wyjaśnie- 
nia sytuacji przedłożyć im pytanie, ażali są mnie- 
mania, czy kwestja wschodnia ma nadal być 
europejską, czy moskiewską. Pytanie to posta- 
wiłem także Anglji, ale nie znalązłem tam zro- 
zamienia rzeczy odpowiednego pokojowi. Politycy 
Anglji żyją z dnia na dzień. Nie pojmują tam 
wartości wielkiej idei, lecz tylko siłę materjal- 
nych interesów. Na Anglją spadnie największa 
wina, jeżeli przyjdzie do wojny. Na pytanie, że 
Rossji przypisują zaborczość, odpowiedział Igna- 
tiew: Jest w tem ieporozumienie. Rossja 
dziś jeszcze gotowa do pokoju, ale nie do 
pokoju, który znowu może być zapieczęte- 
wany górnolotnym hatem  sułtańskim. My 
możemy sobie życzyć tylko takiego pokoju, 
któryby był oparty na gwarancjach, obiecujących 
skutek. Interes nasz w polepszeniu iosu chrze- 
ścian tureckich pojmowała Rossja zawsze tak, 
jakbyśmy szukali powodu do wojny. Europa 
zapomina o tem, że narodowe ji religijne czyn- 
niki zbliżają chrześcian tureckich do  Rossji. 


Chcemy pokoju, ale nie za każdą cenę. Nam 
chów. Konferencją 


Portą; to polityka absty 
dąsów zakłada ręce, Ne Jes ] 
bieżenia ewentualnej anneksji moskiewskiej ki : 
który staje na boku, i pod żadnym waren m 
nie chce brać udziału, a nie przeszkoda! nikoma 
wak ji m% serjo przo SIęWziętej. 
e, Kev. Anglija usunęła się, 
tynie z8pewne znewą przymiećć 
Paporaknąt dziennikarz. "M 1E 
„Bez wątpienia, podek*y)"" żywo Igna- 
tjew. I w tym kierunku Boty CL olece NIe, 
wyjaśnić je Polityczną. 
czas, dodat SaS AJdgkim uśmiechaj = Przy. 
mierze trójcesarskie PTO SIĘ pełnić BWOJE Za- 
danie tylko * formie negatywnej, ale ma ono 
Już tę zasługę 2° przeszkodziło wybuchowi woj- 
ny. Dziś będę_H Cesarza, a Wieczorem wyjeżdżam 
do Berlina. , SZR jakie kombinacje, 
które kwestją Wschodula uczyaig przedmiotem 
pozytywnej akcji przymierza trójcesarskiego. Na 
początka przyszłego tygodnia stanę W Petersbur- 
u, i zdam sprawę memy monarsze O wyjaśnio- 
nej sytuacji. 
o się stanie w najbliższej Przyszłości, tru- 
rzewidzieć. Als Rogzja nie jest w możno- 


patóRcZAg wy- 
e wójcesarskie, 


mji 250,000. Ostatnie też wypadki w Turcji na- 
glą do decyzji. Wczoraj otrzymałem ze Stambu- 
łu relację, że ostatnie gyazty (niewiadomo gdzie? 


tu, na mócy które: | Red.) prześcigają WSZyStko Go SIĘ stało przedtem | zbiegłego napastnika. 


Midhata paszę nazwał Ignatiew nie tylko 
blagierem, ale wydedukował, że jest „zydem stur- 
czonym*, którym tylko ambicja egoistyczna kie- 
rowała, W koncu Wyraziz lgmatie , powątpiewa- 
nie, aby zostawienie czasu Turcji odniosło jaki 


a kici ccc T. 
Hrogika. 
laoów d, 29. marca, 
II) Ck. UFZĘdujey Pocztowi na dwor- 


Pol, z dnia 22. marca DT. or, 66 p. n. „Spra- 
wy pocztowe” posądzą]i ich % mianowicie urzędni- 
ków pracujących tamże w oddziale spedycji listowej 
o zatrzymywanie listów miejstowych (Locobriefe) z 


O zatzymywaniu Umyśjąem listów przez urzędników 
nie słyszeliśmy od nikogo W artykule wzmiankowa- 
nym powiedziano między janemj; „Zwłoki w dorę- 


ze zmiany, zatrzyma wygylkę jakiegoś listu“ Kozu- 
mieliśmy pod tem, 8 Co zresztą dla każdego obezna- 
nego z manipulacją POCZtoWĄ jest rzeczą znaną, że 
urzędnicy pracujący W spedycji listowej jeżeli nie 
dość szybko załatwiają swdic urzędowanie, tj, „aor- 
towanie* i „kartowanie* lstów, łatwo zdarzyć się 


cji 
Zresztą nie wątpimy, że urzędnicy pocztowi jak 
dotychczas tak i nadal strad się będą na uznanie, 
jakie od pewnego czasn imtytucja pocztowa w Ga- 
licji ze strony szerszej pwliczności doznaje — sa- 
słażyć, 


pedy 


Podajemy treść roz- 


nietylko piaskowców, wapniaków i marmurów używali 
do swoich wyrobów, ale w miarę zamówień sprowa 
dzali także ciosy granitu, iecz musieli je sprowadzać 
ze Jzląska lub aż z Górnej Austrji wielkim kosztem. 
Granit zaś obrabiany teraz u p. Schimsera jest 
produktem krajowym i w tem właśnie wielka 
zasługa jego pracowni. Pyszne okazy tego granitu 
można oglądać tak przy ulicy ycsakowskiej, jako. 
też na Piekarskiem pod cmeniarzem, gdzie się od 
bywa mozolna praca obrabiania tych tworów wulka 
nicznego okrosu naszej ziemi. 

Granit, o którym mówimy, odznacza się nad- 


czy jenerał zadowolony jest|zwyczaj pięknym polorem, a pomniki, z niego zbu 


dowane, będą prawdziwą ozdobą cmentarzy naszych. 
P. Schimser własnym kosztem czynił poszukiwania 
po kraju i kosztowne przedsiębrał wiercepia, nim 
wyszukał pokłady cennego materjału, którego drogość 
dotychczasowa wynikała tylko ztąd, że go trzeba 
było sprowadzać z sagranicy. Oprócz wyrobów z gra- 
nitu, znajdują się w pracowni przedmioty z labradoru 
również krajowego, wyrabiane pod kierownictwem 
doświadczonych majstrów włoskich. Na tegorocznej 
wystawie pubiiczność ujrzy cały szereg tych przed- 
miotów wraz z narzędziami, uzmysławiającemi fabry 
kację kamieniarską od chwili wyłamywania materjału 
ze skał aż do zupełnej perfekcji. 

(z) Łapemogi. Cesarz przeznaczył z prywa- 
tnej swojej szkatuły 1000 zł, na wsparcie mieszkań - 
ców Dobrowlan, w powiecie zaleszczyckim, pawi- 
dzonych wylewem Dniestru. — Pogorzelcom w Weł- 
dzirzu udzieliło namiestnictwo 100 zł. jako zapomogi 
na pierwsze najgwałtowniejsze potrzeby. 

Upadłvść. Wczoraj donieśliśmy o upadło: 
ści tutejszej tirmy księgarskiej Wł. Zawadzkiego 
Dziś dochodzi nas wiadomość o upadłości firmy 
także księgarskiej w Krakowie i w Nowym Sączu 
p. Nowoleckiego, Oto jak wychodzą w Galicji księ- 
garze I wydawcy, 


Br ieat Ą ij Aja 
R OOOO aeluief SWI 


(b) Aażiej owej, a szczególnie oryginalnej 
sztuce pośpięcamy sawsze obszerne sprawozdanie 
w „Dziale literackim,- Odstępujemy od tej zasady 
pylko Wtedy, gdy przedstawiona sztuka jest tak błaką 
że się z pol poważnej literackiej krytyki usuwa. 
W takim TA%le przedstawienie sziu i uwazamy tylko 


kiej 


m, f jako fakt. który z obowiązku dziennikarskiego należy 


ZanoroWAĆ W kronice codziennej. Na tem miejsca pi 
galióty 0 „Kaleszach,* tutaj też wspomnieć wypada 
o Prz%dstawionej w poniedziałek po raz pierwszy 
komedjj hr. Łączyńskiego p. t. „Baronowa Alina. 
Równie słabej sztuki dawno już mie widzieliśmy. Fa- 
buła w najwyższym stopnia bałamutna, charakterów 
brak zupełny, związku pomiędzy pojedynczemi sce- 
Dami prawie żadnego, a o dowcipie, o zręcznych sy- 
tuacjach, ani mowy. Gładanina bezmyślna, ciągnie się 
przez długich pięć aktów, widz ziewa i z najwyż- 
szym niesmakiem opuszcza teatr. Zaiste kto wytrzy- 
mał na całem przedstawieniu. odbył prawdziwą wiel 
ko postną pokutę, Na pochwałę zasługuje atoli uczci- 
wa tendencja, której panu Ł. mógłby pozazdrościć 
pewien inny ùrabia autor. 

Stam powietrza. Dzić 29g0 + 10 R 

(© Woniesienia policyjue. (Ciężkie 
uszkodzenie ciała.) Jedrzej Wyspiański stróż 


> Kronika siarosiw. Biala. Szczególnym 
sposobem poniósł Śmierć dnia 27. lutego pewien be- 
aż w Oświęcimie. Wróciwszy do domu w nie- 
trzeźwym stanie, nie mając klucza chciał się dostać 
do izby przez ciasny otwór w górnej części drzwi ; 
wspiąwszy się tedy do góry włożył głowę w otwór, 


francuskie. Ber!.|wi Martyce w uznania jego długoletniego pełnego |lecz w tej chwili zsunęły mu si; nogi z podpory i 


bednarz awisł w otworze. Znaleziono go już nie- 
żywego.— Czortków. W nocy na 11. marca zamarzł 
w drodze do Nagórzanki żebrak, który zabłąkał się 
w polu. W Nagórzance powiesił się 19. marce dru- 
ciarz Antoni Drapalski. — Jarosław. Zwłoki kobiety 
z Tywoni, która zniknęła jeszcze dnia 12. lutego, 
właśnie w czasie pamiętnej burzy, która arożyła się 
dnia tego, znaleziono dopiero dnia 18. b. m. na polu 
w bruździe między Jarosławiem a Tywonią. Nie- 
szczęśliwa wracając do domu zamarzła wśród śnie- 
żnicy. — Kamionka. Kamień do ostrzenia naczynia 
w młynie parowym w Lukaczowie, puszczony w ruch 
nieostrcznie, pochwycił małego chłopaka wiejskiego, 
który chciał sobie wyostrzyć neżyk, i pogruchotał 
mu ręce i nogi. Nieszczęśliwy chłopiec umarł w 24 
godzin po tym strasznym wypadku. — Kolbuszowa. 
Na górze piaskowej między Wolą Raniżowską a ko- 
lonją Ranischau znalazł 13. bm. żandarm kosciotrap 
ludzki, dziwnym sposobem odgrzebany z piasku, w 
którym kilka lat musiał spoczywać, — Krosno. Na 
śmierć zapił się w całem tego słowa znaczenia wło- 
ścianin pewien z Białkówki, i dnia 23. bm, padł w 
karczmie z kielizzkiem w ręku. — Złoczów. W go- 
rączce tyfusowej odebrał sobie życie dnia 22, marca 
oficjał kolejowy na stacji w Krasnem, Stanisław M. 
Nieszczęśliwy w chwili, gdy nikogo nie było w po- 
koja  poderznął sobie gardło brzytwą. — Żółkiew. 
Ubogi zarobnik w Bojańcu poderznął sobie gardło 
dnia 7. marca. Nieszczęśliwy samobójca męczył się 
jeszcze trzy godziny, a gdy go pytano, czemu się 
targnął na własne życie, odpowiedział: Z nudnosty, 
Boh meni tak daw! 
Kraków 28. marca. Dyrektor policji w Kra- 
kowie, radca dworu p. Englisch, wyjeżdza za urlopem 
na kilka tygodni do Włoch dla poratowania zdrowia; 
zastępować go będzie radca Howorka. 
Dziś po południu przy lekko miejscami zachmu- 
rzonem niebie była błyskawica z grzmotem, 
Od dnia 20. kwietnia b. r. począwszy odbywać 
się bedą egzamina pisemne i ustne w komisji egza- 
minacyjnej krakowskiej dla kandydatów na nauczycieli 
gimnazjalnych. 
Nowy Sącz 27. marca, Na dniu 8. kwietnia 
b. r. jako w rocznicę Śmierci tutejszego rabina Hal 
berstama, męczennika izraelickiego, o którym w swo- 
im czasie w Dzienniku pisaliście, urządza kolej pań- 
stwowa Leluchowska osobny pociąg spacerowy, czysto 
osobowy, z Tarnowa do Nowego Sącza i napowrót. 
Dziś roziepiono tu dotyczące ogłoszenia. Pociąg wy- 
chodzi z Tarnowa w niedzielę o godzinie 3'j, rano, 
przybywa do Sącza o 76j rano, a wieczorem tegoż 
samego dnia o godzinie 9ej powraca do Tarnowa, 
Spodziewamy się tu ogromnego napiywu fanatyków 
Żydowskich, a jeżeli będzie pogoda, to może urządzi 
się przy tej sposobności jaka majówka. 
Rzeszów 27. marca. W teatrze amatorskim 
w Rzeszowie odegrano w dniu 25. b. m. trzyaktową 
komedję J. A. hr. Fredry „Mentor.“ Dochód z przed- 
stawienia ma być ażyty na założenie ogródka Fre- 
blowskiego. Przedstawienie wypadło znakomicie w 
każdym względzie. Role były bardzo dobrze roz- 
dzielone, charakterystyka wyborna, nie trudno przeto 
przyszło amatorom już wytrawnym, że tak powiem, 
„wiązać się z przyjętych ról. Pobliczuość w dowód 
as s .. v á” = 4 alpy nadkom wh 
nie szezędziła oklasków. Muzyka aadworna p. R. 
przyczyniła się wielce do uprzyjemnienia wieczorka, 
odegrawszy kilka najnowszych utworów. 

Cuculo wee 26. marca. Wiadomo ogólnie, i 
kilkakrotnie nawet w dzienniku było już poruszonem, 


jak obfije powiat żydaczowski w agitatorów prze- 
ciwnych porządkowi, zgodzie — a najwięcej temu, co 
jest polskie, choćby nawet było z korzyścią dla Ru- 
ainów, byle tylko nie szło przez polskie ręca. 


Jeden s tych panów wszedł już w stosunki z 
sądem obwodowym w Samborze w sprawach karnych, 
lecz gdy sprawa nieskończona, przeto dopiero po u- 


kończenin jej obszerniej o tem pomówió można. 


Trudno wszystkie działania tych dijatelów ra- 


zem zebrać, dla tege tylko o jednym najnowszym 


wypadku wzmianka być może: 
Gmina Cuculowce, w powiecie żydaczowskim, 


jest spokojną, ma dziedzica, który przez gminę jest 


wielce powazany, i nawet do rady gminnej wybrany, 


co świadczy o zaufania W niem położonem. 


Otóż dnia 9. lutego b, r. przedsiewzięto W tej 


gminie wybór delegaca do wyboru członków rady 
powiatowaj żydaczowskiej, i wójt zbadawszy zdania 
pojedyńczych członków gminy jako też i rady, a wi- 
dząc że Większość życzy sobie mieć deiegatem dzie- 


domu 1. 1 przy ul. Grodzickich obił dnia 27. bm. Be- 
tię Ofenpreis kelnerkę w ssynku pod 1.5 przy tejze 
ulicy i wkaleczył ją w głowe. Wyspiańskiego bezzwło 
cznie aresztowała policja. - Mikołaja Daducha wło- 
Ścianina ze Stawezan obił d. 27. bm. na placu Rze- 
Źni nieznajomy mu otyły Zraelita przy kupnie płó- 
tna, metalowym metrem $ źranił go w czoło. Diduch 
złożył w policji corpus delicti, metr, opuszczony przez 
yśledzono następnie, iè spra- 
woą czynu jest Huler F. żamieszkały pod l. 15 przy 
placu Reeźni i wdrożono przeciw niemu śledztwo 
karne. 


(Za burdy ulieZne), opilstwo i bójkę uka 
rała policja dnia 27. bm. aresztem: Marje Korcz, 
Stefana Pasławskiego» Jana Dąbrowskiego, Pawła 
Diwoch, Katarzynę ugun i 14 innych. 

(ża dręczenie zwierząt) ukarała poli- 
cja dnia 27. bm. grzywną 2 gld. tutejszego rzeźnika 
Józefa Z., który na mały wóz wtłoczył 7 cieląt; Oha- 
ima Holzschlaga z PoZdołu grzywną 2 gld.; Arona 
Grubera z Komarna grzywną 6 guld. za wiezienie 
kilkunastu sztak MOCNO gpętanych cieląt i za napcha- 
nie drobiu do ciaBneGO nojcą. 

(Źrebię jedRoroczne) ciemnokasztanowa- 
te, które przyłączyło nię dnia 27. bm. do konia do- 
rożki 1. 251, umieściłą policja w komisarjacie miej- 
skim I dzielnicy 3% do zgłoszenia się niewiadomego 
właściciela. 

(Kradzieże) Dnia 28. bm. policja areszto- 
wała Wojciecha Kuszyńskiego, który duia 17. bm. 
skradł Barbarze Szymańskiej za rogatką łyczakow- 
ską z otwartej stajni nowy kożuch. — Policjant Żab 
ko aresztował dnia 28, bm. Bliimę Keil za kradzież 
gęsi na szkodę Franciszki Kramarzowej z Hodowie 
i złożył zarazem W biurze inspekcyjnym 10 ct., któ- 
remi Bliime K. chciała go przekupić. — Dnia 27. 
bm. aresztowano Zisię Schatzkera za kradzież dwóch 
pip mosiężnych i Pugilaresu z lady w ssynkowni pod 
1. 4807/,; Feliksa 'Tabakę i Feliksa Jastrzębskiego 
zą kradzież kur; Jakóba Reissa i Berla Bruk podej- 
rzanych o kradzież. — Emilowi Damask skradziono 
w zajeździe pod l. 5823/, podróżną torbę skórzaną z 
z mosiężną obwódką i lakierowanym paskiem nara- 
miennym, w której znajdowało się jego 6 ówiadectw 
słaśbowych i fotogradja w czarnej ramce. 


dzica p. Juijusza Tchórznickiego, zaproponował jego 
na rzeczonego delegata, 

Ta propozycja wójta wieśniaka , ruskiego ob- 
rządku zirytowała ogromnie ks. Cyprjana Prokopo- 
wicza, parocha g. k. i radnego w Cucułowcach; i w 
największym gniewie, nieprzystojnym dla duchowne- 
go, wykrzyknął: „ne wyberajte Polaka, win na ża- 
dnoho Rnsyna hcłosowaty ne bude“ —na uwagę zać 
jednego z radnych, że według prawa zatwierdzonego 
przez naszego najj. cesarza i króla każdemu równe 
prawo przysłaża, na to podniesionym równie głosem 
odrzekł ks. Cyprjan Prokopowiea: „toto prawo sia 


skińczyt , a jedeu tylko Boh i car nastane i riadyty 
bude * 


W czasie obecnym takie wygłoszenia są nader 
szkodliwe, wpływają na lad mieoświecony, obaławu- 
cony i chwiejny— dewiza więc: „Jeden Boh i car”, 
może bardzo złe skutki za sobą pociągnąć — choćby 
głoszona przez taką osobistość jak ks. Prokopowicz, 
który nie grzeszy skrupulatnością w wypłacaniu na- 
leżytości za kielich do cerkwi, a z miłości bliźniego 
kontentując się ceną kupna i kielichem, dalsze poro- 
zumienie z kupcem pozostawia trzeciemu np. wójtowi 
w gminie, który aproszony przez ck. sąd powiatowy 
zamiast 20 zł, — już zapłaconych — jeszcze, oprócz 
przyjemności opłaty wożnych itd., 70 zł. wydatków 


poniósł. 


Niemniej też zastawszy byłego slugę dwoTskie- 
go u jednego gospodarza, odezwał się słowsti pel- 
nemi miłości bliźniego: „Ja tobi Nykołe 1e dam 
rozhriszenya sa toje, że ty toho złodija Ołeksu (słu- 
ga dworski, starzec) peretryl ujesz”, a 40 Oleksy 
zwróciwszy się, zawołał: „A ty Oleksa 4raD6 czomu 
ne chodysz do mene siczku rizaty, ha?!“ astepują 
podpisy włościan). 


Wiedeń 28 marca. (Kronika Wiedeńska.) 
Cesarzowa anstrjacka przybyła wezoTa) do GUdóló. 
W jej towarzystwie znajdowała si€ małżonka mini- 
stra prezydenta księżna Anerspore, 3 księciem Fran- 
ciszkiem i jego siostrą księżną Aglają. — Dzisiaj 
przybył do Wiednia wielki książe toskański Ferdy- 
nand. 

Jenerał Ignatiew 7 małżonką udali się onegdaj 
wieczorem po objedzie u ministra hr, Andraasy'ego 


do Kariteatru, gdzie był na całem przedstawieniu. 
Po krótkim pobycie w hotelu wyjechał Ignatiew w 


towalzystwie swej 


skiej, gdzie zabawili do północy. Wczoraj przed po- 
łudniem konferował moskiewski ambasador Nowikow 
przes dwie godziny w hotelu. 
oddał wizytę księciu Ceretlewowi serbski pułkownik 
Beker i dyplomatyczzy ajent Wesselitzki. O godz. 1 


w poludnie cesarz 


audyencji, która trwała pół godziny. Z zamku udał 
się jenerał do pałacu ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i konferował tam z hr, Andraszym przes go- 
dzinę, © godz. 2'/, po południu powrócił do hotelu 
„zum österreichischen Hof.“ Radca ambasady meskie- 
wakiej Wasilczykow czekał już na powrót jvnerała i 


udał się z nim do 


Po półgodzinnej konferencji udai sią Wasilczi- 
kow do pałacu rossyjskiej ambasady. Przed audjen- 
cją konferował Ignatjew z ambasadorami: angielskim 
p. Buchanan, z anstrjackim hr. Zichy i z francuskim 
hr. Voguć, O wpół do czwartej popołudniu otrzymał 


dyplomata wizytę 
lam i konferował 


Andrassy oddała pani Ignatjew 
O godzinie 6. wieczorem 
dworskim u cesarza — zaproszonych było tylko 10 
osób. O godzinie 8. zakończono objad. Jenerał Igna. 
z sekretarzem księciem Ceretlewem do 
zmienił tam uniform jenerala na cywilny u 
biór i wyjechał po 8. godzinie z małżonką i sekre- 
tarzem na dworzec kolejowy, gdzie oczekiwali dy- 
plomatę rossyjskiego prawie wszyscy ambasadorowie, 
O godzinie */,9- wieczorem ruszył pociąg do Berli- 
na-—a w wagonie salonowym zna 


tjew pojechał 
hoteln, 


Tgnatjew z małżonką i ks, Otretlewem. 
W 10. bataljonie strzelców 


stwierdzono wybue 
rych żołnierzy spr 


w Tryeście. Komenderu 
ron Kuhn i tryesty. 


Wiirtemberg udali 
d Istria. 


Ogłon 
 dłeraree 
Krakowie, W p 2 
nemi. 
ikoalność 
Tyczyn), 
w Ostrowi 
Licytant 
łomyi (przedmieści 
Ke hat? pod 1. 10 


200 złr. 
206/83 w 
1475 zle. 


od 1. 59 


Dział li 


J. Szujskiego, 
gröna lwo Wakiego, 


ski, jako 
BZA t ode 


prof. Lisk 
haską w 
jącym wiadomości 
a kwalifkującym 
Przewodnicz 
htski zawia 
kumentów 


40 jego zbioru aktów Stefana Batorego. 
prof. dr. Zakrzewski oos obrer SAY 
si awnictwa aktów historyczny 
me DE atorica od. 1506 — 1795 sta- 
drugą kategorje wydawnictwa komiaji histo. 
które jnż i 
wydawane być muszą Z większym względem na po- 
trzebę orjentowania się a zarazem na niezbędną 0- 
szczędność. Dr. Zakrzewski oparty na najlepszych 
wzorach zagranicznych, a mianowicie francuskich, 
angielskich i niemieckich, rozróżnił kilka przepisów 
zasadniczych, których zachowanie przy wydawnictwie 
jest niezbędnym waruukiem jego naukowej wartości 
od zwyczajów wydawniczych, których zachowanie 


nowią 
rycznej ), 


pozostawienem być 


Szczegółową dyskusję nad punktami poruszonemi w 
artykule odroczono do najbliższego posiedzenia; u- 
chwalono także zasięgnąć zdania grena lwowskiego 
przez przesłanie mu pracy p. Zakrzewskiego, poczem 
Praca jego, uchwalona szczegółowo z eweninalnemi 
poprawkami, stanie się obowiązującą dla wydawnictw 


komisji hiatoryezń 
strukcją, 


— Na posiedzeniu komisji archeologicznej aka- 


demji umiejętności 
materjały zebrane 


poczynając od wykazu zabytków 
Warty. P. J. N. Sadowski złożył 


osada koncypisty przy dyrekcji policji w 
ł klasie rangi, z poborami systemizowa- 
ermin podania do 20. kwietnia. — Licytacje. 


ena wywołania 800 zł, — Realność pod l. 42 
ie (powiat Radymno). Cena wywołania 600 złr. 
bane włościański, — Realność pod l. 65 w Ko- 


d 1. 108 w Bokorodczanach. Cena wywołani 
cytant bank włościański. — Realnosć pod I. 
day (powiat Tsrnó*). 


n Akądemja umiejętności. 

22, b. m odbyło się posiedzenie komisji 
akademickiej pod przewodnietwem dra. 
Po odczytaniu protokołu posiedzenia 


CHYONOlogji papieży i cesarzy Puteolana, a 
© zawiadonił o odkrytym przez p. Pro- 
Królewcu pamiętniku z r. 1409, obejma- 


4cy dr, Szujski przedłożył pismo p. Pro- 
damiające o innych jeszcze wypisach do- 
RM archiwum królewieckiego, tudzież wypisy 
'Um Wied i 

r: É % u  ISEĆ doki: Je 
złożył do uzytku p. Kluczyckiemu 500 zregestrowń 


POZZO a a 


przyjętych (na zasadzie projektu b. towarzystwa nau- 
kowego krak.) do map archeologicznych, których po- 
wszechne n nas używanie zalecić postanowiono. Prze- 
wedniezący posiedzeniu prof. Łepkowski mówił o zna- 
mienitej pod względem studjó w archeologicznych war- 
tości rękopisów po Ś. p. Podczaszyńskim. P A H 
Kirkor czytał sprawozdanie z prac sekcji wykopalisk. 
Wreszcie uchwalono przedsiębrać dalsze posznkiwanie 
archeologiczne, do których zaproszono pp. dra. J. Ko» 
pernickiego, A. H. Kirkora, J. Bóhma, mających 
tego lata o bywać wycieczki po kraju. 


spi- 


Moom E || 


małzonki do pałacu ambasady wło- 
Podezas konferencji 


przyjmował Ignatiewa na osobnej 


RE 


Towarzystwo przemysłowe 


wo Lwowie. 

Walne zgromadzenie odbyło się dnia 25. bm. 
we własnym lokala Towarzystwa. Przy rozpo- 
częcia posiedzenia było obecnych 37 członków, 
reprezentujących 48 głosów. Następnie przybyło 
kilku jeszcze. 

. Ze sprawozdania dyrekcji Towarzystwa do- 
»iadujemy się, ze Towarzystwo liczy na rok 
1877 członków 84, z taką samą liością udzia- 
tów, kwota deklarowana wkładek wynosi 42.000 
złr, wpłacono na to 15.670 złr. 86 ct., a zale- 
głości wynoszą 4605 zł. 95 ct. Dalej wykazuje 
sprawozdanie, że gdy za rok 1875 na 1876 po- 
niosło 1000 zł. straty, za rok 1876 na 1877 ma 
893 złr. 26 ct. czystego zyska. Zyski te dały 
fabryka zapałek i zakład htograficzny. Zakład 
białoskórniczy przyniósł Straty, a to Z powoda 
braku kapitała, aby przemysł ten rozwinąć na 
odpowiednią stopę. Z iego powodu uchwaliło 
Towarzystwo zwinięcie tego przedsięblorstwa. 

Towarzystwo pusiłkowało się również imne- 
mi przedsiębiórstwami: dostawą kostek Kaiuien- 
nych w spółce z p. Bubelą, a w koncu podjęło 
z p. Aleksandrem Lewakowskim roboty asf lto* 
we w Btaaisławowie (asfaltem zagranicznym) 
Przedsiębiorstwo dostawy kamienia przyniosło 
korzysci, jakie reznuliaia osiągnięto Z asfaltu- 
wania, nie wyjaśniono. Inne propozycje eksploa 
tacyj przemystowych jak. np. pp. Kardolihskiego 
i spółki w Tatrach, wyrób k:mieni młyńskich 
amerykańskich, dalej zużytkowauia torfow, Chv- 
claz takowe przedstawiały się w korzystnem 
świetle, dla brakn funduszów nie można było 
uwzględnić. 44 

Z powodu nader trudnych obecnie stosunków 
przemysłowych, Tow. powstrzymuje dalszy rozwój 
w kierunku fabrycznym, oprócz produkcji zapałek 
i zakładu litograficznego, 8 zwraca kierunek do 
dostaw robót przedsiębiorczych. _ 

Z objaśnień dyrekcji wyłonia się smutny 
fakt, że jedną z głownych przeszkód wszelkiego 
rozwoju przemysłowego W kraju, jest zbyt ucią- 
żliwe i zabijające w zarodzie opodatkowanie, i 
tak: Towarzystwo, obejmuje w zakresie swoim 
biuro Komisowo-techniczne. — Otóż dyrekcja fi- 
naasowa po zrobionej analizie — chce opodatko- 
wać Część kom1lsową osobno, i część 
techniczną znowu odrębnie. — Pytamy, 
czy jest możebność, aby w tych warunkach mógł 
się jakikolwiek przemysł rozwijać ? — Zwraca- 
my na ten fakt uwagę pp. delegatów w Radzie 
państwa, i przyszłego Sejmu. — P. dr. Pi ar 
secki jako sprawozdawca komisji kontrolują- 
cej czyni wniosek nietylko o udzielenie dyrekcji 
absolutorium, ale o podziękowanie za po- 
rządek i Ścisłe prowadzenie 
rachunków. Wniosek ten zosta! jednogło- 
|śmie Przyjęty: o P. kietsch stawia drugi 
wniosek, podziękowania byłemu dyrektorowi p. 
Wolskiemu, który Tow. jednogłośnie przyjmuje. 
_ Również przyjęto wniosek p. Grolamana co 
do podziału zysków. 

P. Niesiołowski, referent Rady 
Tow., zdaje sprawę, że Rada Tow. uchwaliła 
aby statuwów w §. 40. co do przyjmowania człon. 
ków nie zmieniac, lecz tylko upoważnic Kad 
do tymczasowego przyjmowania, które na walnem 
zebramiu będzie dopiero potwierdzone. 

Walue zebranie uchwala następnie, aby Rada 
zawiadowcza była upoważniona do kompletowania 
człoaków według potrzeby. Po krótkiej dyskusji 
wniosek ten przechodzi. 

Następnie wybrano do Rady zawiadowczej 
. Weigarta 45 głosami, Nyroczyńskiego 45, 
Sawickiego 42, Rajskiego Albina 48 gło- 


jego apartamentów. 


łoskiego ambasadora hr. Kobil- 
Pk n ey, godzinę. Hrabina 
dłuższą wizytę. — 
byi jenerał na objedzie 


jdywał się jenerał 


; Mir. w Capo d'Istria 
n egipskiej choroby ócz. 58 cho- 
owadzono do szpitalu wojskowego 
y ający kraju feldmarszałek ba- 
iski komendant wojskowy książę 
się wczoraj na inspekcję do Capo 


urzędowe „Qaz. Lwow.“ z 28. bm. 
sub rep. 57 w Hermanowy (powiat 


Nedwórna). Cena wywołania 488 zł. 


Cena wywołania 


n a i EROWSC aaa 


teracko -artystyczny. 


na kiórem p. Teodor Wierzbow- 
zytał rozprawę o stosunau Długo: 


do dziejów Litwy, Polski i Prus 
się do III. tomn Monumentów. 


aktów Jana III. doke- 


W koncu 


dla samego ogromu materjału 


pp 
Stellę 
sami. l 
Nakoniec Wa 
głośnie wybór dyrektora 
berta Ziembiekiego. 
Sprawy gospodarcze i handlowe, 
Biała 26 marca. Na walnem zgromadzeniu 
tutejszego Towarzystwa zaliczkowego , które się od- 
było dnia 11. bm. pod przewodnictwem dr. Markie- 
wicza adwokata z Krakowa, przy współudziale 34 
członków, wykazał w sprawozdaniu swem dyrektor 
Wyspiański, że towarzystwo to aczkolwiek młode i 


powinno woli samegoż wydawcy. 


lne zebranie potwierdza jedno- 
Tow. p. inżyniera Gwal- 


ej w dziale Acta historica in- 


24, b. m. postanowiono wydawać 
przez członków sekcji wykopalisk, 
z okolic porzecza 
relację o znakach 
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DZIENNIK POLSKI 


mające do walczenia s potężnemi trudnościami, na- 
brało trwałej podstawy i w przyszłości bardzo wiele 
przyczynić się może do niesienia ulgi tym niessczęśli- 
wym, którzy pragną wyzwolić się z rąk lichwiar- 
skich, 

Pamiętamy jak trudny początek miało towarzy- 
stwo bialukie , jak się każdy usuwał od przyłożenia 
ręki do dzieła, bo nie było ani fanduszów, ani zna- 
nych firm, ani poparcia w radzie gminnej i powiato- 
wej, ani ze strony zamożniejszych obywateli i ducho 
wieństwa , towarzystwo to nie doznało na pierwszy 
początek nawet moralnej a tem mniej matesjalnej po- 
mocy. Co więcej, używano najniegodziwszych środ- 
ków ze strony przeciwników, w pewnem oczekiwaniu, 
że instytucja się Xozprzęgnie ; wszelako udało się 
zwalczyć otwarte i skryte machinacje snmienną pracą 
i wytrwałością, a wykazy rachunkowe przekonują o 
pomyślnym rozwoju tej ważnej dla okolicy tamtej fi- 
nansowej inscytncji. Obróc kasy w r. 1876 wynosił 
gld. 257,186'96. Członków przybyło 170 do dawniej. 
szych 155, tak, Że z końcem roku było 317 człon- 
ków z wpłaconym udziałem gld. 10.124:56, po wyco- 
fanin tylko 151 gid. przez kilku ustępujących. Fundusz 
rezerwowy wynosi 772 gld. Wybór nowego kasjera 
p. Knihinickiego z kaucją 6000 gld., uzupełnioną pó 
źniej do 10,000 gld. ogromnie podniósł zaufanie do 
kasy i wniesiono gld, 32,204:59 wkładek, z których 
zostało na rachunku bieżącym gld. 21,57652 i pro- 
centów kapit. gld, 510':91. Długi towarzystwa wyno- 
sily w końcu roku 11,500 gld. azatem mniej o 2,300 
gld. jak w pierwszym roku. Tym sposobem utworzył 
się kapitał obrotowy przeszło 40-tysięczny, z którego 
rozdano 335 pożyczek w ogólnej kwocie 56,889-16 
na weksle, skrypta i zastawy. 

Dochód z procentów wykazuje 5,785'50, z tego 
1,250 74 na rok przyszły, dalej wydano na rucho- 
mości i kasę ogniotrwałą Wiesego 413 28 na koszta 
administracji, czynsz, stęyle itd. 1,588:66 i wypłaco 
no członkom dywidendy 28295. Czysty zysk po o- 
pędzenin podatków za r. 1875 i 1876 w kwocie gld. 
14637, wynosi gld. 85453, z którego ogólne zgro- 
madzenie przeznaczyło 10"/, na fandnss rezerwowy, 
10°% dywidendy od udziałów, a resztę na remune- 
racje. 

Trochę niemile dotknęło odezwanie się p. Subu- 
dy, urzędnika podatkowego, żądającego, aby wymia- 
rem dywidendy także od udziałów nieuprawnionych 
do tejże spowodować ludzi pragnących zysku do skła 
dania znaczniejszych kwot na udział, co jak wiado- 
mo, nie zgadza się z zadaniem towarzystw zaliczko- 
wych i mogłoby tymże nadać cechę spekulacyjną i 
sprowadzić na nie jeszcze większy wymiar podatków 
jak dotąd. 

I )o rady zawiadowczej wybrano pp. Chwaliboga 
notarjusza, St. Kalickiego i M. Srokosza, i uchwalo- 
no dodatek do płacy dyrektora w kwocie 500 guld. 
Ww końcu na wniosek pana 8. wyraziło zgromadzenie 
uznanie powstaniem z miejsc dr. Markiewiczowi za 
gorliwe opiekowanie się sprawami towarzystwa, a dr. 
Stiasnemu jako założycielowi i niczmordowanemu przy- 
jacielowi i konzulentowi spółki, za pełne za-ług po- 
święcenie i trudy, ezłonkom dyrekcji za umiejętne i 
wzorowe prowadzenie interesów, o czem sprawozda- 
nie p. W. Gajczaka referenta komisji rewisyjnej tak 
chlubnie świadczy, — Po tem wszystkiem oczekiwać 
można, że towarzystwo te z pożytkiem i nadal dla 
swych członków działać będzie i wyda pożądane re- 
zultaty. 


p. Hessa nakreślonego planu w 72 miejscowościach, u- 
kończył kurs prywatny w szkole nawodniania i dreno- 
wania w Suderburgu i przedłożył komitetowi chlubne 
świadectwe przez p. Hessa mu wydane. 

Na podstawie powyższych świadectw — komitet To- 
warzystwa gosped. galic. na Radzie d. 14. lutege b. r. 
zamianował p. Seweryna Karpuszkę subwencjonowanym 
inżynierem kultury przy Towarzystwie, wprowadzając co 
do działalności jego zmiany zawarte w dołączonem po- 
stapowieniu, normującem czynność i remunerację 1luży- 
niera kultury. 

O czem zawiadamiając szan. Radę oddziąłu — mamy 
zaszczyt upraszać, aby wiadomość o mianowaniu p. Kar 
puszki inżynierem kultury, między członkami w obrębie 
swego oddziału rozpowszechnić zechciała. 

Nadmieniamy przytem, że interesowani życzący za: 
siągnąć rady fachowej inżyniera kultury — do komitetu 
zgłosić się winni, 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galic. 

Lwów, dnia 21. marca 1877. 

Wice-prezes: Abrahamowicz, 
Sekretarz: J. Greliński. 

Hozdół 27. marca. Zwyczajne ogólne zgromadze- 
nie Towarzystwa zaliczkowego w Rozdoie odbędzie się 
dois 14. kwietnia r. b. o godzinie 4-tej popołudniu w 
aali szkoluej. 

Porządek dzienny: ]) Sprawozdenie dyrekcji za rok 
1816. 2) Sprawozdanie rady nadzorczej za rok 1876. 3) 


dy nadzorczej coj do zaciągnięcia pożyczki i utworzenia 
działu kasy oszczędności. 6) Zatwierdzenie wyboru no- 
wej dyrekcji, 4) Ustanowienie stopy procentvwej od u- 
dzielonego kredytu 8) Wybór rady nadzorczej i komisji 
cenzorów. 

Przewodniczący: W. Ciemirski, 
Smalski. 


Sekretarz: M. 


Ostatnie wiadomości. 

Z Warszawy otrzymujemy wiadomość, że 
przed trzema dniami przybyły tam petersburskie 
pułki koleją żelazną, 1 zostały pchnięte ku gra- 
nicy austrjackiej. Reszta wojsk okręgu peters- 
burskiego wansportuje się obecnie od Dynaburga 
koleją wprost do Smoleńska i dalej na południe. 


Z Wiednia otrzymujemy z bardzo dobrego 
źródła wiadomość, że misja Ignatjewa zupełnie 
tam pozostała bez rezultatu. Chciał? on nakłonie 
Aastrję do wspóluej interwencji w Tarcji. Hr. 
Andrassy pomny na skutki wyprawy do Szle- 
zwika, odmówił wręcz wszelkiej kooperacji dy- 
plomatycznej 1 wojskowej. Zresztą w tym wzglę- 
dzie polityka austrjacka idzie ręka w rękę z an- 
gielską. Była także mowa o neutralności Au- 
strji na wypadek, gdyby Rossja rozpoczęła kam- 
panja- W tym wzgiędzie hr. Andrassy zastrzegł 
sobie ścisłe przestrzeganie interesów Austrji, i 
do niczego się nie zobowiązał. 


Do Fremdenblattu telegrafnją z Koastaatyno- 
pola, że tureckie ministerstwo wojny uważa po- 
uowny wybuch wojny z Czarnogórą za 
rzecz pewlą. 

Do Polit, Lorresp. piszą z Bukaresztu, że w 
najkrótszym czasie ma wkroczyć do Raua- 
munji i rozkwa'erowac się w niej jelen Kor 
pusarmji rossyjskiej. 

Czwarty moskiewski korpus posuwa się ku 
Unghenyi. Jenerał Skobelew artyierję dysloko- 
waną w okolicy Cnocima skierował ka Izmaiło- 
wi. Udeska intendentura wszystek prowiant wy: 
siala do Besarubji. 

O wielkiej kradzieży donoszą do gazety 
Birżewyja W ieaomostt. W miasteczku Czerepowca 
skradziono w tych dniach z biura pocztowego 
wszystką jaka tam się znajdowała korespondencję 
pieniężną, na sumę przeszło 9 tysięcy rubli. 
Nledztwo rozpoczęto i poczhaltera zawieszono w 
urzędowania. 

Głołos uomoBi, że rzeka Don wezbrała, w 
skutek roztopów i w wielu miejscach zepsuła 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej od 17. marca do 
24 marca. Pszenica 775 K g zł. 10— do 1175, żyto 
73 k. g. zł, 760 do 840,jęczmień 64 k. g. zł. 6— do 
6 60, owies 45:5 k. g. zł. 620 da 6-80, hreczka 64 k. g- 
zł, — — do - —, kukurudza zeszforoczna 82 k.g. zł. 6:— 
do 6:70, knkurudza nowa zł. 560 do 6'26, groch do go 
towania 82 k. g. zł, 8— do10—, groch pęstewny złe. 
6:— do 7-—, fasola zł. 7'25 do 85V, bobik zł, —— do 
——, wyka zł. 550do 630, koniczyna najprzedniejsza 
zł, —— do 95-—, przednia zł. —— do 86, średnia zł. 
—— do 78, poślednia zł. 50— do 60—, tymorka zł. 
—— do ——, anyż płaski zł. 22:— do 24—, kminek zł. 
50'— do 54—, rzepak zimowy zł. —'— do 13'—, rzepak 


letni zł, —— do 12'256, rzepik zimowy zł. —— do ——. E K 
rzepik letni zł. —— do —'—, lnianka zł. 9%25do 9-25, | 288P R. as Uszkodzone zostały 
nasienie lniane zł. —'— do — —, nasienie konopne złr. także niektóre budynki na Stacjach tejże kole. 


W powiecie rostowskim powód 
stacje kolei, tj. samarską, nowobatajską i kagal- 
nicką, przyczem uniosła ze sobą wszystkie to- 
Wary i zapasy, Jakie tam się znajdowały. W ogól- 
ności gazety roSsyjskie donoszą ze wszystkich 
Części cesarstwa o Silnych wezbraniach rzek. 
Rzeczka ługanka, dopływ Donu, zrobiła szkód 
na 13 tysięcy rubli. Między azowem i Pejskiem 
powódź powywracała ałupy telegraficzne, tak, 
że komunikacja Została przerwana, 


850 do 9:-—, spirytus 10.000 literpercent złr, —,— do 
29-70. Na czerwiec-wrzesień złr. 32 75, 

Okó6lnik do szanownych Rad wszystkich oddzia- 
łów c.k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. Ko- 
mitet ©. k. Towarzystwa gospod. galic. 
wiadomić szan, Radę Oddziału, iż pragn 
wego inżyniera kultury w miejsce p. S 
wysłał z końcem maja roku zeszłego p 
puszkę (b. inżyniera kolei Albrechta) w 
za granicę dla wykształcenia si 
melioracyjnych 
wodnianie i o 
tów — eksplo 


ó zburzyła trzy 


ma zaszczyt za- 
ac pozyskać no- 
kuwrolskiego — 
. Seweryna Kar- 
podróż naukową 
y ę fachowego w robotach 
; jak: osuszanie i drenowanie pól — na- 
dwodnianie łąk —- regulacją rzek i kana- 
atacja torfu i uprawa torfowisk itp. 

| W czasie półroczn:go pobytu za granicy, p. Seweryn 
Karpuszko odbył studja według szczegółowego przez 
inspektora wodnej budowy i meljoracji w Hanowerze 


Rząd rumuński wniósł w izbie projekt do 
ustawy względem opodatkowania 6 procentami 
pensyj urzędników prywatnych i publicznych. 
Izba zatwierdziła 16*/, podatek od biletów ko 
lejowy ch. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Berli 29. marca. Ignatjew miał 
wczoraj popołudniu z Bismarkiem' więcej 
niż 1-godzinną konferencję, bawił potem w 
ambasadzie moskiewskiej, jadł objad u Bis- 
marka, wieczorem przyjął wizytę moskie- 
wskiego i włoskiego posła i o godz. */,14 
wyjechał dalej do Petersburga. 

%tambuł 28. marca. Wczoraj na 
tajnem posiedzeniu obradowała Izba nad 
adresem do tronu. Adres odpiera jednomyśl- 
nie i absolutnie wszelkie wdzieranie się za- 
granicy do spraw wewnętrznych Turcji Co 
do Berbji wyraża nadzieję, że będzie wdzię- 
czną za pokój. (o do Czarnogóry, to zapi- 
sało się kiika mowców na jutro w tej kwe- 
stji. 

Londyn 29 marca. Wedłag prywat- 
nych donies:eń, Moskwa czyni demobiliza- 
cję zawisłą od poprzedniej demobilizacji 
wojsk tureckich, i żąda zawarcia pokoju z 
Ozarnogórą , zastrzegając sobie jednak, że 


przerwie demobilizację, jeżeli tego wymagać 


Sprawozdanie komisji kontrolującej. 4) i 5) Uchwały ra- | 


będą nieprzewidziane zajścia w Turcji. 

Na wczorajszej radzie ministrów byli 
obeeni wszyscy ministrowie. 

Bukareszt 29. marca. W senacie 
Apostoleano wniósł wotum nieufności dla 
rządu z powodu gospodarki finansowej. 
Wotum to odrzucono z8 głosami przeciwko 
17. Izba poselska rozpocznie w sobotę de- 
batę nad aktem oskarzenia byłych mini- 
strow. 

Rzym 29. marca. Ks. Antoni Bons- 
parte umarł we Florencji. Dzienniki klery- 
Kalne zaprzeczają kategorycznie egzystencję 
ogłoszonego okolnika Simoniego do bi- 
skupów. 

Ateny 29. marca. lzba przyzwoliła 
rządowi środki na utrzymanie nadzwyczaj- 
nej rezerwy 20.000 wojska. 


Meiogrumy sbeżowo. Wiedeń 28. maroń. 
Ukowira pr. 10.000 liter-percent złr. 0U-LO. Budapeszt 
48. marca. Pazenica (7b kilogr.) 1r4> na wibang 0000, 
berlin »8. marca. Pszenica na kwiecień-maj 2329-00, 
żyto loco 1ti—, okowita 5<JJ, Szoaecia 20. marok 
kimanya na kw.-maj 4.600, na wiosenne termina 0,000 
rzepak 291 00. 

Wiedeń d. 19. marca, 10 godz. 60 mia. 

Akcje kredytowe, . lbs — Akcje kolei ray 210-40 


©) Anglo-Austr. . 7r s a i 80'— 
„  Umousbęnk . —— „ Banku. Aur. —— 
Wereinsbank . —— 20-frankówka . . pes 


wi Usposobienie : przyciśnięgte. 
e "7 2. CEE EEEE 


Telegrafewane kursa wiedeńskie. 


Wiedeń d. 18. marca, 2. godz. 80 min. 
Akcje Banku Fr.-A. —'-- Unger. Ostbabn 


nger. A 

„ Węgier, Kred. 18425 Galo. Indemnizacje. b= 

» AngAnstr. B. 78758 1864 Losy . . . 138:— 

„,  Unionsbank,. 5275 Frem.-Hung.-Bank . —— 

„ Kolei Kar.-1. 21:75 Verkerslank .. 70-78 

E 181-460 Tureckie Losy . . 1826 

" > Połudn, 850 Baubank-Aktiea . . —— 

s Altódsk. 96:30 Staatabaha a . . o 277 — 

f > Elżbiety 138140 Wiemer Bauvereii . —— 

> a Lm 11675 Bankyerain,; A sed 

> FP. 97: — jerskio Loy. . 74— 

Dang L RL ei . . . D 

Whiner Ñaagesellsok. -— bei Buskscdg 1% 
Wiedeń, a. ŻE marca. 

J. dług paf. w bank. 639) Lon aa IL 

s u a» obr, 6306 Brobro . , , + u90 

Bonta w socie , . 78— wy-fraskówka , . 047 

Losy pożycz zr. 1660 10:80 Dukas ces. mea. . , 676 

Akcje banku narod. 817—- 100 Redchsmerk , . 6:83 
Akcje banku kredyt, 15° 80 

Berlin. 
Rosqyjskie noty ban. 250':— Śgłoój zeta 
akcje kreiste i Kolei Rumuńskiej . 1376 


Przyjechali do Lwowa dnia 29. marca. 


Hoiel Europejski. W. Kieszkowski z Krakowa. 

Botel K. Peppa z Amaiienberg, J. Honi- 
ger z Wrocławia, N. Katz | M. Manasse z Wiednia, F. br. 
Poton z bŁanodowa, A. Łucki z Sarny, B. Seidenstein z 
Czerniowiec, A. Juzyczyński z Przemyśla, M. Tadscher 
z Zarzycza 

Hotel Zorża. Dr. St. Biliński z Sapoka, W. DI- 
kema z Tarnowa, K. Kundicz z Ukrainy, J. Lange z 
Wiednia. 

Hotel Warszawaki. Dr. Kudelka z Dublan, J. 
Piórkowski z Drohowyża. me" 

Hotel Krakowski. W. Bieniecki z Koziny, A. 
Sliwińsku z Stanisławowa, A. Schmidt z Wiednia, D. 
Mondimi z Rosji, P. Szamłakowski ze Szląska, L. Galih. 
ski se Stryja, K. Pronaska z Tarnowa. 


G Handel Maszyn 


: do szycia 

i różnego rodzaju z gwa- 
rauoją b-letnią zamiana 
i specjalna naprawa 
wszystkich systemów, 
cezułenka, części skła- 
dowe i igły do wsayst- 
kich ziaszyn. 


Józef Iwanicki 
: mechanik. 
we Lwowie, ulica Akademicka, 
3860 14—0 w Hotelu Georga. 
PRE RE RE NE FR NE NENEN 
toby posiadał większy è 
majątek ziemski do Ç 
sprzedania z lasem 
materiałowym dębo- 
wym lub świerko- 
wym — raczy ofertę swą 
przesłać pod adresem: 
x H., KA Pańska l. 10, £ 
n . We UWOA ie. » —6 


Dra Schwaigera 


Tegetabilien Ekstrakt 


leczy £3 gwarancja, nawet sastarsalg niemoc 
męską, skutki, onanii, polucje w przeciąga 
4 tygodni. 340 10—? 
Flakonik wraz u przepisem uływania 
2 ułr. wa. Korespondencja wprost za przy- 
waniem gotówki lub za pobraniem poczto- 
wam pod adresem Dr. Schwaiger w 
Wiedniu VII, Schottenfeldgasse, Nr, 60, 


D prasowane 


3424 6-0 


Z tego względu upraszn 


tskowych, 


mość w Administracji 
skiego“. 


o wezeane ZAMÓWIENIE 


28. marca. 
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(stacją kolei i poczta 
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Na zbl 


berga za 50 kilo. 


mouth za 50 kilo 
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„c 


rożdźże 


po 60 centów pół kilo 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we LWOWIE, w Rynku 1. 42. 


Derodnik 


kawaler, znajdzie zaraz pod korzystuemi 
warunkami umieszczenie. Bliższa wiado- 


n 


=" A ZN A 


(War Kolah 


ma na sprzedaż do siewu: 

(loco Kniaże) | : 

Owies wczesny zwany szwedzki ze a kilo 
zł, SG: 


Owies zwykły kanarek za 50 kilo zł 
Owies zwykły zielony późny 50 k. zł. 450 
Jęczmień belgijski za 50 kalo 

Jęczmień złoty księcia Schwarzen- 


Groch wczesny biały zwany 


Groch biały zwany wielogroch 50k. zł 
Cena worka na 100 kilog. 75 ct. w. a. 
Zamówienia uskuteczniają się za 

braniem kolejowem, lub za poprzedniem 

złożeniem odpowiedniej należytości. 


Adres: Zarząd dóbr Kniaże. 


Oświadczam. 


że żadnych wekslów, ani innych dłużnych 
dokumentów nie wystawiam i nikogo do 
icù wystawiania nie upoważniam; że ich 
zatem wypłacać mie będę. 3814 3—3 


Henryk Bogdański. 
A M śś M M M. 


Naświęta Wielkanocne! 


', kilo 


Pomadek.. . 
10 gatunków karmelków . 
Ozckoladki nadziane . 


Owoce delikatne 2 
Drobne pieczywka. - >» 
Róże pastylki do ubierania tortów 
Maezki w różnych kolor 
Różnej wielkości baramki. 
Najpiękniejsze kwiaty cukrowe „ 3:00 
Torty i M:znrki marcypanowe, ma- 
karonikowe, orzechowe, czokolądowe, 
ponczowe. piernikowe, linckie, ka- 
mienne i nugatowe od 2 de 15 zł. 
Placki krakowskie, serniki i mako- 
z od 2 de 10 zł. 
Baby, kołacze z rodzynkami i cy- 
sw od 50 ct, do 8 zł. 
Rogale i atrucie z makiem, z masą 
1 konfiturami öd 1 do Gal. 


: poleca CUKIERNIA T 


[-) 
obok Wiedeńskiej kawiarni. 


najsilniejsze 


31506 6 


. zł 150 


„ — 9 


Dziennika Pol- 
3831 2—2 


” 
2 
w miejscu) 


` 450 


zł. 450 


3761 


. zł. 4:50 
Mam- 

8 2105 
5: 


ana Miillera 


Po 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Dla fabrykacji | 


Rumu, Śliwowicy, Wódki trebern- 
skiej i Likierów 
naleza się za najlepsze uznane, wypróbowane Aka ia = 
Esencje rumowe, Śliwowicówe i trebernskie, 
jake też oleje eteryczne. 


od wieu lat znanej i najlepszą sławą cieszącej się f»bryki olejów i esencji 


JAKÓBA RIPPER, 
W Wiedniu, II. Bezirk, Untere Donaustrasse, 31. 


Cenuiki bezpłatnie. Opisy sposobu używania na żądanie. Zamówienia uskuteczniają | $ 
się jak najprędzej za pobraniem pocztowem. 3843 1—20% 


J. PIEPESA 


we Lwowie. plac Bernardyński 1. 1. ( 


M w wielkim wyborze M - Müll p 
O À po zł. 1, 2, 3, 5 i wyżej arci t l 
Ma | poleca 3842 2—2 ulica Halicka, l. 6 i 7. 


ROS | GRE: KAET / ROX. (QKSwieże Masto 7, kilo 65 cnt. 
borna. Przy zbliżający ch się Świętach! 


x poleca świeżo asortowany handel 


STANISŁAWA BOZIEWICZA i $póki 


Towary kolonialne, Owoce południowe, 


ina anstrjackie, węgierskie, francuskie i hiszpańskie, 
umy krajowe i zagraniczne, Rozolisy i Likwory, De- 
likatesy i t p., oraz główny skład 3794 10—15 


AEGBAT chińskich i indyjskich 
po cenach najumiariowańsz cch. 


KXXX KKS wieze Musio ', kilo 8N cmt. 


aaa f Wad: AO ERY wj ET IEN E2 i 3 „<< Z 
i IF Nainowszy wg 
ces. król. wył. upre. 
przez austrjacko węgierskie ministerstwo patentowany 
Instrument Y muzyczny 


IF OCARINA Tm 


przewyższa wrzystko, co dotąd było i nastręcza tę wielką korzyść, że może 


Najświeższy 


OLEJ MIĘTUSOWY 
(Tram rybi) 


leczy skrofuły, rachitis, reumatyzm 

i gościec, chrouiczne słabości skórne, 

nerwowe, piersiowe i płucne, zapa- 
lenie ócz i suchoty. 

Dostać można w butelkach po 
BÖ cnt. w aptece pod „Węgierską 
Koroną* we Lwowie plac Bernar- 
dyński l. 1. 

Zamówienia na prowincję uskute- 
cznia się bezzwłocznie. 3528 18—0 


Wy 
Kontuszówka, Starka ime Rozeligy 


poleca na Święta handel sea 5-4 


JASA WADE Addi 


I0 nowych kas Wiese go CEON | a E Ea 


Sgniotzwnaieh i zabezpieczonych przeciw włamaniu, i 5 i 
Nr. 0, 0*/,, 1, 2 z pultami i bez tychże są z powodu (e LL 
zwinięcia składu za połowę ceny fabrycznej M MU 

do nabycia u 3642 8—0 GE MY 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 10. R ù M 4 
ulica Halicka I. 17 SZĘ 
poleca na wiosnę: å i 
R RE FILCO WE czarne i kolorowe. twarde i miękkie po złr 2, 
20, 220) 8, 860, 8-75, 4, 450, najlepsze po złr. 5-25. na nim każdy nawet niemuzykalny, po krótkiem ćwiczeniu greć nejpięk- 
KAPELUSZE dla CHKŁOFCZYKÓW i DZIECI po złr. 1-90, 220," niejsze koncertowe utwory. - 


50 kóp KARPI mirrzo 
p 250, 3. 3:50, zj Naszą ces król uprzywil. OCARINĄ dawano już kilka koncertów, 
3 


jednorocznych potrzebuje skarb Tłu-|<YLINDRY najuowszego fasonu pragskie i wiedeński. 7 20. 5 $o których uznana pow*gi w sprawach mnzykalnych i znawcy najpochłe- 
Ram do zarybienia stawu. Uprasza 6:50, 7, angielskie po złr. 7:50, 8, 8:50, a. Ka oa T G 3 buiej się wyrażsji 

3 ta ee i i 7 a ".. - 3 Mso 14 aj 
wrazie. BBBA 2 8 ae iye aa 00 a ©; (chapeau-ciaqne) tybetowe po złr. 650 gnari OGATAN AnA andoain po" a a A 


4 


m 


PRA, PRA PR 


- oe mano 
u _ 

Podziękowanie. 
Byłem ciemnym zupełnie; nic nie 
widzialem na oba oczy, że mię pro- 
wadzić zawsze ktoś musiał, Oddając słu- 
szność prawdzie i spowodowany wdzię- 
czneścią, zeznaję publicznie, że Wny Pan 
Dr. Romuald Dalimajeur, lekarz 
w Przemyślu, mieszkający w Rynku pod 
1. 59 na I. piętrze, w kamienicy p. Gi- 
zowskiego, srobił na mojem oku prawem 
operację, t z. Iridektomię, t. j. stworzył 
mi w ckv sztucznie pupillę, w skutek 
której operacji ja widzę dziś zupełnie, i 
i sam bez pomocy obcej chodzę i odwie- 
dziłem już Dra Dallmajeura, by mu za 
darowanie mi wzroku powiedzieć: „Nie 

chaj Bóg Pana za to błogosławi“. 

Jędrzej Serkiezowski , 
3792 4—5 Nehrybka nr. 48, 


Majątek do sprzedania 


ma PODOLU 
położony, 4 mile od kolei, milę od go- 
scińca. Ornej ziemi 1500 morgów, lasu 
300 morgów. Propinacja czyni 2000 zł. 
rocznego dochodu. Gorzelnia z aparatem 
Budynki murowane, dom mieszkalny mu- 


1200 metr. kub. drzewa 
rowany u 14 pokojach. Przy grnncie zo- 


stame dług Towarzystwa kredytowego bałtyckiego BO$DOWEKO 

okołe 80.000 zł. — Bliższa wiadomość w|do budowy wagonów dla kolei żelaznej, 
Biurze wywiadowczem i Oki©-|frauko Schiffsbord-Harbnrg. Dostawa mo- 
Rzek. A Zo lin skiego; ihiga Packa p gł że być podjęta w całości lub częściowo 
NPA PL n t w Oferty franko pod G. B. S. 33 przyj- 
muje ekspedycja dziennika „Westfalischer 
Mercnr* w Munster (Westfalis) 3851 1-3 


sanni 


Najnowszej konstrukcji 


Pługi a la Zugmayer 

ze znakiem X zł. 10'-- 

n n XX » 11:— 

xi BGETY" 

Ruchadła z lemieszóm sta- 
lowym ze znakiem: 

X zł 10—— 

XX n Ia 

XOX dral 250 

Pługi Widacza Nr. 2 zł. 16:— 

Podskibowiec „ 18— 


_Zupełna wysprzedaż 
składu kapeluszy 


æ powodu suśnięcia handlu 


J. :* EISERA we Lwowie 


Rynek 1. 6, dom ks. Ponińskiego, 
po cenach niesłychanie niakich, 
także urządzenie sklepowe można nad- 
zwyczaj tanio nabyć, 3849 1—3 


J całkiem po temu, sby r zweseli towarzystwo; kosztuje ona: 


4% 
sł Nr. I. nr. II. nr. HL. nr. IV. nr. V. nr. VIE. mr. VIL 
3 


-m atia w = 
< r NT AJ 3 « 
[i Wszelkie KAPELUSZEM Mnie jako też i w innym handlu| :% 
ca no C U 5 hupione, przyjmuję do odnowienia. 3810 3 37 
LEENS TERAN Y a 6 | mj powi Widów 


zin ql.fz4, 150, zd. 29 oziga „zł a a, zł. b. * 
s) OCARINA nastrojonn d> akrmpaniementu fortepiennwe go kosztuje 
Cyliudry zsŚ do odprasowania. A 
w JA niażu, DRESY 4777205 ZZAKCZ. R ZA Cd BAZIN | 1 5 LOW 


złr 325, Drukowana, łatwa d> pejęcia instrukcją dodaje sie do każdego 
egzemplarza gratis. Można dostać w n 

składająca się z 57 morgów w pszennej u 

glebie, przyczem wszelkie zabudowania 0 r ep I d n 

w zupełnia dobrym stanie jest do sprze- 


gospodarcze, oraz dom mieszkalny o 6 
dania za mierną cenę. — Bliższa wiado- 


pokojach, jest z wolnej ręki 
do sprzedania 

Adres: Złołkowaki w Kniażnimość ul. Teatyńska l. 11 na I. piątrze. 
stacja kolei. 3764 4—5 3885 2—5 


PRE WEP nA | a Musikinstrumenten-Dspót, Wien, Burgri 
r, : 5 £ sh) e ring, Nr. 3. 
4nakomity, gruboziarnisty ps kkm 

Ksżda sztuka naczych prawdziwych Ocnrin, jest 


A. W I O R | p pamir! REY rL. pstentem, na SADY tte 
astrachański t Rozsylka szybka za zaliczką pocztową. Hurtownikom rabat. 
y ka EAr AD ee : | B a E ci E 
ioi 1 piękne duże 23 (Bi ; r u 
Dimog ii Na święta "qq 
po 25 et. sztuka, najtaniej dostanie na składzie M. Stengla: 


właśnie otrzymał i poleca hkan'lel 
Jarzyn, roślin pustewnych, traw, drzew liściastych i szpilkowych itp. IWA ji I 


L a 
St. Markiewicza. 
z ` z : . .. . . x z =ar emoa a 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież © wies czarmy belgijski najwcze- 
najlepszego: Piizneńskiego, Schwechackiega, Wojniokiego, 


M 
wniejszy 56 kilo po 7 zł, — jęczmień gruboziarnisty „Imperial“ 56 kilo po 8 zł., 5 3 
jako też wszełkie mąsiona gospodńarakie poleca specjalny i wyłącz nie N all ] 
Wittingau, Znakomity Bok, Bawarskie piwa!! 


5 Giłówny Skład Nasion Í 
Buielka Kiselki 10 et. 


SG 
T E 0 F I L B L U H KI H $ Dla dogodności Szanownej Publiczności na przedmieściach 


we LWOWIE, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego. urzą'ziłem sprzedaż po tych samych cenach jak na 
składzie głównym: 


u p. Czerneckiege, sklep korzennr, ulica KŁyczakow - 


Poszukuje się do kupna : 


Po 4 zł. za pół kilo, Caban 


NASIO 


NL 22 BOL m mn aaa OCT POWA 


GÓWNAWYGTANA 21.200.000 


najniższa wygrana 195 zł. 


Dnia 3. kwietnia 1877 


odbędzis się wielkie ciągnienie przez 
rrąd założonej i poręczonej c. k. au- 
strjackiej pożyczki premiowej z roku 
1858 w ilości 129 miijonów 
239.000 zł. 

Pomiędzy wygranemi pożyczki znai- 
dują się wygrane w wysokości zł.: 
200.000, 150.000, 50.000, 
25.000, 230.000. 15.000, 
10.000, 5000, 2000, 1000, 
500 itd. i 300 zł. w. a. jako najniż 


z mydła migdałowego, kolorowe napisy 
francuskie, sztuka po et. 10, 15, 20, 25 
do 35, 

Pierścionki z balonikami na smi 
gust, sztuka 35 ct. 
c „Woda kolońnka najlepsza i pra- 
~ wdziwa, flakon po et. 25, 20, 50 i zł. I 


grana każ iagniet 5 jedońch: en) E | Ciąguienie już 3. kwietnia. : , y 
lh koieg— 7 AB2 i ar Plewiacz . . . „22— iedeńsk:6 Promesi komanalne IP. 2 gE Główna wyg- 200.000 z}, ZA|PIZY odbiorze caligo pudełka opuszczam ska, kamienica Smutnego ; 
TE mm +. Obsypnik 12:— Promesy kredyt I 45) Głó lotję flakoniki do oblewsnia po 2 i 35 ut 
Żadna inna pożyczka loteryjna nie P "ga pvi omesy YI0W6. . .... DP 25/5) Główna wyg. 200-000 zł. Poleca MAGAZYN u p. Epstelms, sklep korzenny, ulica Halicka, na prze- 


~ 


Koleśnica z osią żel. „ 650 
Siewnik szerokorzut. „ 100— 
” 9-rzędowy „150'— 
Eckerta . „150— 
Młocarnia ręczna „ 55— 
Młynki z 10 rafami „ 75— 


przedstawia tak wielkich korzyści wy- 

grania jak powyższa, i każdemu na- 

stręcza sio mobkbość małą wkładką 

wygrać 800.000 zł. 

Jeden los z serją i numerem wy- 

grywającym kosztuje 2 zł., 3 losy B zł, 
losów 10 zł., 15 losów 20 zł. w. a. 


"| Serja a 60 ct. Cigg- 1. czerw. 
v 


‘fs Promesy z T. 1689. .... Ar 2-a erine t Ca 00 2. 
WE Pierwsze dwa zir. 650. i stempel 


= gl R ciw grimnazium : - RRR 4—4 
Hen ry kap Mühe: a BF- Butelka WINA węgierskiego 3O et. 
róg ulicy Halickiej |. tj 


wg i” 5 
MY Wszystkie trzy sztuki razem tylko 52 orhi vA gap- Łaskawe z'ecenia ; prowincji WIE . Siengel, 


z 7 Ka: tnie cięgnienia, lig i j; aż 
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszeze dwa ostaie ' Sy |załatwiam jak najsumienniej odwrotną F inf: a 
5756 w których bezwzględnie musi się wygrać 17 milionów. 16—0 grę |pocztą. 4801 3—3 Skład piwa i wina, ul. Grodziekich |. 1. 
z, 


Boby'ego rafa pozioma „ 80:— 
Grabie Howarda  „130:— 
Spychacz do siana „ 30— 
Przetrząsacz Howard'a „150: - 
Extyrpator 5-radł. 


Hornsby'ego cylinder F 3 
w Ee ł lan; A PRA W +. „ 250:— Zaliczka na papiery państwowe i losy. |= E 
skawo zlecenia za przesłaniem „JL ż ję) : 
należności za zaliczką necta albo Ferntietoi . kÓAŚ: Nyitrai NY Comp., Wien, Karntnerstrasse 16, elsernes Haua. h oaas T WG 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 


Utrzymanie zdro ia polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i w popie- 
raniu dobrego trawienia. Ahy to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 


BALSAM ZYCIA Dra ROSY. 


przez wpłatę, wykonują się frankowa- 
no szybko 1: sumiennie, do każdego 
zamówienia załącza się urzędowy plan 
odług życzenia udziela się chę- 
jaśnień, po dokonanem ciągnie- 


We zak 


MmMotiak zy WATY Osób 


e włosy jedynie istniejącej c. k. wyłącznie uprzy w. |. 


"ESERCJINA POROST WŁOSÓW i BRODY, 


gry; 
tnie o 


"qoizogqujeoz Fzpdziwu | UdzZsSUW 


Najtańsze źródłe de nabycia 


nin przesyłamy bezpłatnie listę wy- relata 18-— 
anych każdemu udział mającemu, EN. w i Bilo parole (tun; Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymsganiom; tenże ożywia całą czynność trawienia, tworzy 
jako też wygrane bezewłocznie się Oprócz wyż wymienionych usuwającaj równocześnie bez „ji pie (łupież), jak niemniej należącej do rzęd + zdrową i czystą krew, a*ciału powraca dawną siłę i zdrowie. 
sca. Upraszamy o szybkie i bez- są wszelkie inne po nader ni- dobnych środków prowa ta A Ylskiej pomadsie z ziót alpejskich lonże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, odbijanie kwasu, rozdęcia nudności 
osrednie zgłaszanie sig do domu han- skich cenach do nabycia u ub pomadzie * SE ile! rzechowego, które dostarcza ©, k, wyłącznie kurcz żołądka, zafdegmienie, cierpienia hemoroidaloe, przepełnienie zolgdka potrawami itp., niezawodnym i do- 
p jo świadczonym środkiem domowym, który przez awą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowzechnił 


wana fabryka perfumy 


Edmunda Hawranka Następców 


Wiedeń I., Teiufaltstrasse 17. 


owego 3836 3 - 4 
J. Breycha 


w Frankfurcie nad Menem, 


Jedna wielka flaszka 1 zlr.. pół flaszki 50 cnt. 


Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowane wysełam Balsam za pobraniem należytości, 


Leona OrleWicza 


3574 
8-0 


Friedbergeriandstrasse Nr. 91. we wie, |. 25, Nowy Świat. || e Co | że wa 2/6 zy sprowadza porost gęsty z pier- . Wielmożny Panie! 
wa” BEGA Ee ad aaen wotną barwą wiosów! Znaczna Potwierdzając odbiór łaskawie mi przysłanych 5 fl-konów Balssmu Dra Rosy, oświadczam Panu, że ze 
—— a , $ 


skutku tegoż jestem najzupełniej zadowolony, za vo Panu niniejszem serdecznie dziękuję. 

Cierpiałem przez blizko 2 latą na dolegliwości żołądka i czkawkę, 8 środki przez pierwszych lekarzy tutej- 
szych mi ordynowane pozostały bezskuteczne, Dopiero od czasu, gdy pański „Balsam Życia” używam, dolegli- 
wości te ustąpiły i czuję się jakby odrodzonym; dziękując Bogu, że przez przypadek o pańskim w skutkach 
swych zaiste cudownym środku się dowiedzialem i pragnąłbym go podać do powszechnej wiadomości i polecić 
wszystkim cierpiącym. Pragnąc wyborny t-n środek mieć zawsze w domu, proszę pana o przysłanie mi 10 fia- 
konów, na co 10 złr. wal. austr. załączam, — Składsjąc Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozo- 
staję z wysokiem poważaniem Jakób Hurka, majster tednarski. 

Jassy dn a 5. lutego 154. ( Mołdawa). 


Do Iyskawcgo uwzględnienia! 
Dla uniknięcie niemiłych nieporozumień upraszam uprzejmie wszystkich P. T. odbiorców, ażeby 


Dra ROSY BALSĄ L ŻYCIA 


zamawiali u Aptekarza R. Fragaera w Pradze. „Uszyniłem bowiem spostrzeżenie, że w wielu miejscach 
odhiorcom Ż4d8JĄcym paprostu Bałsamu życia, a nie wyraźnie Dra Rosy Balsamu życia, wysyła się jakakolwiek 
nic nie warta mięszanina. 


= Prandziwy Dra Rosy Balsam życia 
otrzymać możną tylko w głównym składzie wyrabisjącego go B. Fraguera w aptece „zum 5chwarzen Adler" 
w Pradze, Kek der Sporngasse Nr 20%; wa Lwowia u Zygmunta liuckera apt.; w Krakowie u J. Tran- 
czyńskiego apt. ; w Rymsnowie u W. W jtynkiewicza apt.; w Stryjm u Leonu (rartnera apt. 


Wszystkie apteki monarchii, jakoteż handle materjałów mają mój Balsam na składzie. 


PRAGSKA DOMOWA MAŚĆ UNIWERSALNA, 
niezawodny środek do leczeniu wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Słoiki po 25 i 35 cnt. w. 8- 
Przez lekarzy za najpewniejszy i bajniezawodniejszy srodek na Przytę- 


Bals am na słuch. piony słuch 1 głuchotę uznany. Cena 1 zir w. a. 3832 1 12 
l FOURIERA "||| | WJKIRNANNKIMNKATRNNESE 
QOGOGOOOGOCOGOGOOO OO. OCOCOGOOOOODOOGOOGCO 


; ST. WAJDOWIGZ Ś 


we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7, 
poleca swój obficie zaopatrzony 


S Eid LA M. RA PEE ZZUW 


ilość młodych ludzi zawdzięcza 
swe piękne i pełna brody naszej 
esencji ùn porost wło- 
sów i brody. 

W razie wypadania włosów 
© gnikuje ten płyn w przeciągu 
4 eSięcy nawet na ośmiu dni, przy tworzeniu sięj 
RE te zupełnie wyłysiałych łupieży zaś fi 5a trzyrazowem| 
pun i? ajnieszkodliwszym środkiem do farbowania włosów (bez substancji oło-| 
vii I ut nasz płyn odmładzający włosy, który sprawia, że włosyj| 

X ond, czerwonej, siwej, a nawet zupełnie białej, zmieniają się i otrzymująlj 
Potysk 1 barwę ciemne-czarną. i 

„ lak samo utrzymujemy na składzie płyn (mleko) odmładzający 
kol eJ Nr. II., zapomocą którego uzyskać można dowolną barwę włosów o 
olorów blond do ciemno-brunatnego. Używającym tego płynu polecamy szcze-| 
gólnie naszą prawdziwą dwojsko-silną pomadę z ekstraktu orze- 
chowegn, który także można otrzymać jako wiksator, jak niemniej nasz elej| 
z ekstraktu orzechowego, Srodki te bowiem przyspieszają porost włosów.| 


Nasza c. k. wyłącznie npr vwil. E encia na jorest włosów i brody 


wylecza w każdym wypadku i znpełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym cza: 
sie i zabezpiecza do najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo 
przyjemnie na skórę, usuwa każdy gośćcowy lub reumatyczny ból głowy i wszelkie 
nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jest, że setki csób znpełnie wyłysiałych 
lub bez porostu brody, uzyskały po upływie jednego ilo trze h miesięcy, więcj 
w stosunkowo nader krótkim czasie, piękną i pełną brodę lub obfity i gęsty włos. 
Jesteśmy w posiadaniu wielkiej ilości pism dziękczynnyćh z tego powodu 
otrzymanych. 


rost włosów i brody, któ. 
ra przy regularnom nżywauiu 
wraz ze styryjską pomadą z ziół 
alpejskich lub pomadą z ekstra- 
ktu orzechowego, jy; z 
1 se WEgO, już w prze. 
ciągu sześciu m 


Rada Zawiadowcza 


Towarzystwa kredytowego miejskiego 


spółki zarejestrowanej 0 poręce nieograniczonej 
we Lwowie, 
zaprasza na podstawie art. 61 i 62 statutu szanownych człon- 


ków Towarzystwa, wedle art. 58 statutu do głosowania 
uprawnionych 


na pierwsze zwyczajne 


Walne Zoromadzenie, 


które się odbędzie dmia 29. kwietnia 1877 ò godzinie 
4-tej. po południu w lokalu Tow arzystwa z tą UW88% że wedle 
art, 59 statutu, mają uprawnieni do głosu na 14 dni przed 
zgromadzeniem dowody uprawnienia, mianowicie książeczki 
udziałowe lub dowód własności hipoteki i kwit ostatni złożyć 
Dyrekcji, zkąd otrzymają karty wstępu na Zgromadzenie z wy- 
rażeniem tytułów i liczby należnych im głosów. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zmiana statutu; 


_ 2) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 
z pierwszego roku administracy jnego ; 


Prócz powyższych osobliwości, mamy zawsze na składzie dla P. T 
Publiczności najnowszy towar w pomadach, perfnmach i pastach. © 
l Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie 
jako protokołowana marka ochronna portret wynalazcy. 

Obstaluuki prosimy wystosowywać do głównego depozytora pana Józefa 
Weisa. aptekarza w Wiedniu, I., Tuchlauben 7; Józefa Fürsta, aptekarza 
pod Białym Aniolom“ w Pradze, am Porie 1071-0, — jak niemniej do każdej 
renoniowanej apteki w Austro-Węgrzech. lnb wprost do firmy 

Edmund Hawranek s Nachfolger 
właściciel składu perfum i c k. przywileju 
w Wiednia. I., Teinfaltstrasse Nr. 17. 


CENNIK: 
L wielki alabastrowo-szklanny fakon dwojako-silnej esencji na porost włosów 


3) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego; i brody  . : . 4 : 6 zł, — ct. 
5 a id d 1 mały fiakon . JA 4. : 4 PAG 8 P w. 3 zł. 50 ct. f ró i 
4) Uchwała względem kosztów założenia, oraz dywidendy ) alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze stryjskich ziół alpejskich 2 El — ct. przyborów do pisania, rysowania i malowania, 
=D. odmładzającej włos . § zł. — ct. 1 
z sę Wydziału rewizyjnego na rok 1877 i ZEG dawki 3 I Tyt | 2 
r iału rewi 5 1ałej . b zł. $ i i i i 
6 e ki 2 dy Z Ba zyjneg ! 1 flakon prawdziwego mleka odmładzającego włosy, wraz z praw- ga anteryj 7 perfum, mydeł I innych pachnideł. 
ND an R DZWON 4 „DWAJ ać: Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Lwów, dnia 26. marca 1877. 3848 3— 1 BAR DYR z pisiu aai AC Es F: v: j Ti a Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minute i litografowsnych , jako też 
Prezes Rady: Franciszek Bałutowski m (kamtorysdłekalrzk W EREE cią orzechojilno et Só, y Fik R 
Czł y: E Pp- hi te a 8 aroi owy ko a EA 2 g tynk y MONOGRAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 
A 5 z y i najwyborniejszyc erfum, pastów, proszków. u ; Yii p. à 3 e r 
złonek Rady : Hipolit Osiecumskt, m. R. i esencji, jak niemniej środków do diecie Bloców H zaws: jk składzie. Zamówienia na prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za zalicską. 


Członek Rady : Dominik Zbrożek, m. p. i e 2 BÓR U kę je się na i sA za wiem [e | 
b E tó 1, Z prowincji zas za nadesianiem gotówxi lub za pobruniem c pWeIL. 
Sekretarz: Józef Pini, m. p. potówki, z POT CG- Za opakowaniem liczy się 30 ct. „SMY 5732 2—12 | DGQQOOOOCOOQOOCGOODOOGCIOCOGO 
tzial me, - = === 
NIS" k a "row : Jan Lan. | Z śr Karsi „Tuiaanike Polakisgo A J. O. Bogossa, 


